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S  Wszystkie ogłoszenia obliczalą 
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Fantazyjne i firm zagrań, o 5C# „
O głosrenia  pr**jętc. po zam knięciu AdmU 

nistrac ji o 10 d ro ie).
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
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Cała ibez wyjątku prasa burżuazyjna, 
Pd organów endecko-sjonistycznych po­
cząwszy, a kończąc na ,Narodzie1' —  wy­
kazała niezwykłe zainteresowanie dla kon­
gresu partyjnego i jego uchwał. Żaden z 
dotychczasowych kongresów naszych nie 
był tak szeroko i tak długo omawiany. Źró­
dło tego zjawiska jest dwojakie. Rok ubie­
gły zaznaczył się w całej Europie faktem 
rozłamu ^ve wszystkich partjach socjalisty­
cznych. Spodziewali się tedy nasi „najser- 
deczniejsi“, że P. P. S. (będzie jeszcze na ty­
le  przynajmniej międzynarodową, że pój­
dzie w ślady Europy i również „rozłamie 
się“.

Z drugiej strony partje iburżsuazyjne w 
Polsce są albo tak słabe pod względem li­
czebnym i moralnym, że praw ie żadnego 
wpływu nie wywierają na życie polityczne 
(np. t. zw. demokraci, mieszczanie, konser­
watyści), albo też same wciąż się łamia i 
kruszą, jak drzewo spróchniałe (np. 'Ende­
cja, rozproszkowana w Sejmie na 4 odła­
my,, z których grupę Skulskiego zaliczyć 
można do opozycji endeckiej). Zrozumiałą 
jest tedy chęć ujrzenia rozłamu w P. P. S.J 
albowiem, jak wiadomo, niedola czy klęska 
wroga przynosi znaczną ulgę cierpieniom 
własnym i osładza klęski własne.

A gdy kongres łódzki-zawiódł doszczę­
tnie oczekiwania przeciwników naszych, 
gdy się pokazało, że P. *P. S. nie tylko nie 
dotknął rozłam, lecz, ‘ że, przeciwnie, wy­
szła ze zjazdu bardziej, niż kiedykolwiek, 
zwarta organizacyjnie i wzmocniona moral­
nie — nastąpiło gorzkie rozczarowanie. W 
prasie endeckiej można było ■wyczuć źle 
hamowaną złość, kiepsko ukrywaną niena­
wiść. P rasa ta zbyt jest nieuczciwa i zde­
prawowana. by otwarcie przyznać się, że
ją zawiodły oczekiwania. A dla wyżej 
wspomnianych przyczyn nie mogło być mo­
wy o rzeczonej krytyce naszego -stanowi­
ska i naszych uchwał. Zaczęto tedy tuma­
nić czytelników, że P. P. S. wprawdzie je­
szcze jest „cała** i żyje, ale że w niej nie­
ma już nic z socjalizmu, ani z międzynaro- 
dowości, że socjalizm wogóle zbankruto­
wał, a wraz z nim i P. P. S. i t. p.

Pierwszeństwo w tej endeckiej „kry­
tyce*1 P. P. S. zdobył p. St. S. z „Rzeczy­
pospolitej". Pan Stroński sam już chyba 
poczuł, jak śmiesznym jest w roli kazno­
dziei wobec P. P. Ś., wysunął tedy swego 
Pomocnika, który sądził snać, że zdobędzie 
ostrogi rycerskie w zawodzie dziennikar­
skim, gdy odważy się na jaknajbrudniej- 
Sze pptwarze i jaknajbezczelniejsze kłam­
stwa. Pan ten ucieka się — wzorem wszy­
stkich tuzinkowych gazeciarzy burżuazyj- 
Pyeh wszystkich krajów do wygrywania cu­
dzoziemskich socjalistów przeciwko socja­
listom własnego kraju i ma odwagę zarzu­
cać P. P. S. b rak  programu! (Chętnie prze­
czytalibyśmy program polityczno-społecz- 
Pv stronnictwa Dubanowicza i Strońskiego, 
ale chyba duże jeszcze czasu upłynie, za­
nim Paderewski skomponuje tego rodzaju 
htwór). Polemizować z takim panem było­
by rzeczą poniżającą, gdyż swą „krytyką** 
P. P. S. postawił się poza nawias uczciwej 
1 poważnej publicystyki.

Krytycy Lewicy burżuazyjnej nie uźy- 
^ajn. oczywiście, metod endeckich. Owszem 
Przyznają łaskawie, że „źródła socializmu 
nie wygasły, metody taktyczne naginaja 
p,ę do dynamiki życia, toczą walkę z prze- 
s2kodami, prężą się i znów cofają wobec 
|fudnośei“. Nie będziemy tu rozważali 
4Vrierdzeń p. A., z „(Narodu** o „ewolucji

marksizmu**, o której od dziesiątków lat 
pełno na łamach wydawnictw burżuazyj- 
nych, a którą burżuazja rozumie po swoje­
mu, prześlizgując się zazwyczaj po po­
wierzchni zagadnienia. Nas tu obchodzi 
stosunek autora do P. P. S. Otóż partja na- 
sza  ̂podług p. A. „również przechodzi po­
ważną ewolucję. Szuka nowej drogi. Ście­
rają się dwa kierunki: radykalniejszy i u- 
miarkowańszy**.

Jeżeli na tem tylko ma polegać „po­
ważna ewolucja** w partji naszej, w takim 
razie nie odniesie ona żadnych poważnych 
skutków. W szystkie partje  socjalistyczne 
zarówno przed wojną, jak obecnie,* miały i 
mają w swych szeregach prądy t. zw. rady­
kalne i t. z w. umiarkowane. Ma je  też P. 
P. S. Na kongresie łódzkim kierunki te 
uwydatniły się z mniejszą, niż zazwyczaj 
ostrością, a wyraźne odgraniczenie się o- 
gólii delegatów zarówno do komunistów, 
jak też N. P. R. świadczy najlepiej, że od 
„ścierania się“ kierunków w łonie P. P. S. 
n ie zagraża jej żadna „poważna ewolucja**.

Dalej p. A. wytyka wodzom i teorety­
kom P. P. S., że ci usiłują przekonać, że 
nic się nie zmieniło i że wskutek tego ar­
gumenty ich są „oportunistyezne, nie rze­
czowe". Cóż takiego się zmieniło? Ano, 
oczywista: „bolszewizm wbił się klinem w 
naukę i w taktykę socjalizmu** — oświad­
cza p. A. Rozszczepił dążności, które w kil­
ku kierunkach odpychają się wzajem. I no- 
wrn koncentracja nie będzie już łatwa *.

Bolszewizm istotnie rozszczepił nie 
socjalizm, lecz socjalistów. Ale cala siła i 
wyjątkowość P. (P. S. polega właśnie na 
tem, że ona najwcześniej dostrzegła rozkła­
dową robotę bolszewizmu i zdołała uchro­
nić się od jej wpływu. A potrafiła tego do­
konać tylko dlatego, że nie uznała bolsze­
wizmu ani za marksizm, ani za socjalizm, 
że umiała od pierwszej chwili odgrodzić 
się od Moskwy. Dlatego też bolszewizm 
nie „wbił się klinem** ani w program, ani 
w taktykę naszą. I dlatego też „publicy­
ści P. P. S. mogą sobie pozwolić na spokój 
akademicki**, który zdaniem p. A. „osłania 
tylko rozłamy, k tóre wkradły »ię nietylko 
do polityki, ale tak samo do dusź“.

Niech p. A. zostawi w spokoju dusze 
P. P. S.-owe. Faktem jest jeno bardzo zna­
miennym, że bolszewizm w ogromnej m ie­
rze stal się przytułkiem dla skołatanych 
wojną dusz inteligenckich, nie wiedzących, 
co z sobą począć i oczekujących zbawienia 
w natychmiastowej rewolucji światowej, 
lpb wogóle w jakiejś katastrofie powszech­
nej. P. P. S. może też właśnie ze spoko­
jem stwierdzić, że nigdy nie traciła z oczu 
rzeczywistości i nigdy nie upraw iała poli­
tyki fantastycznej,

Ale podczas gdy demokratom z „Na- 
rodu“ idzie o to, żeby P. P . S. sprowadzić 
na drogę „ewolucji** i sprowadzić ją na 
swe podwórko, to przeciwnie reakcja en­
decka chciałaby, za wszelką cenę pozbyć 
się P. P. S., jako czynnika, odgrywającego 
wybitną rolę w życiu politycznem kraju. 
Endecy wiedzą dobrze, że gdyby P. P. S. 
była sektą i ograniczała sic jedynie do po­
lityki sekciarskiej, odrzucając wszelką pra­
cę twórczą i przekształcaiaca w obecnych 
warunkach., to znacznie łatwiej dałaby so­
bie z nią radę. Dlatego tak wymowna Da­
ła symnatją ku komunistom i wali w P. P.
S., jak drągiem, Łańcuckim i Dąbalem.

Ale nic z tego!
P- P- S. w ciężkich 80-letnioh trudach 

nauczyła się łączyć pracę dla przyszłości z

robotą dla dnia dzisiejszego. Nauczyła się 
tego nie z książek, nie z teorji, lecz wła­
śnie w walce codziennej, żmudnej i k rw a­
wej. Dlatego rzadko kto z obozu bunżua- 
zji może zrozumieć i odczuć ideologję i 
działalność P. P. S„ gdyby nawet chciał.

A le robotnicy uświadomieni, robotni­
cy z P. P. S. powinni wyciągnąć ten wnio­
sek  z zachowania się burżuazji po ostatnim

kongresie, że partja nasza m aszeruje W do­
brym kierunku, że samodzielność swą par­
tja nasza zachowa tylko wówczas, gdy nie 
odchyli się w stronę „ewolucji** panów de­
mokratów i n ie  pójdzie na lep frazesów 
rzekomo rewolucyjnych, rozsiewanych hoj­
ną dłonią przez twórców czrezwyczajek, 
przez „przednią straż'* głodu, cholery i de­
moralizacji robotniczej.

J. M. B,

Listy z Paryża.
(Korespondencja własna).

Nowe oszczerstwa endeckie w prasie francuskiej; — Akcja ani ędzynorocławych gieł- 
dmanzy w sprawie Górnego Śląska; — 0  rzekonnekn porozumieniiu polsko nieiimec-
ikiem; — Wpływ wjony greoko-tureddej na rozstrzygnięcie sprawy G órnośląsk iej;__

Głód w Rosji; — Znowu niesłuszne zarzuty przeciwko Polsce.

Czekałem cierpliwie, a może nawet zbyt 
cierpliwie aż będę was mógł zawiadomić o 
odwołaniu następującej opinji, przypisanej w 
poczyta em „Echo de Paris** z  dnia 25 lipca p. 
Korfantemu :

,,Polska z drugiej strony jest w przede­
dniu wyborów, które na jesieni „uprzątną** (za­
pewne rządy Piłsudskiego, by na ich miejsee 
wprowadzić rząd porządku, złożony z narado. 
■wych demokratów i w łaśe^eli chłopskich, dą­
żący do ustalenia waluty, skonsolidowania sił 
moralnych, do rozbrojenia i oddania się spra-# 
worn pokojowym, oraz rekonstrukcji narodo­
wej zagłębia gómo-śląskiego, która oby jaik- 
najprędzej nastąpiła, (oo obieauje .odbyty ple­
biscyt) “.

Te słowa są przytoczone z artykułu pana
Charles Bonnefona p.* t. „Czego chce p. Kot* 
fanty". Pan Bonnefon znany już jest oddawna 
czytelnikom ..Robotnika". W czasie inwazji 
bolszewickiej był w Warszawie i stamtąd nad­
syłał wrogie dla Piłsudskiego i demokracji ar­
tykuły i depesze, rozpływając się nad cnotami 
polity’cznemi i spolecznemi Narodowej Demo­
kracji W najgroźniejszej dla Polski chwili, za 
pośrednictwem pana Bonnefonai, pana Bidoui 
innych, prowadzona była zagranicą z war­
szawskiego klubu myśliwskiego ii t. p. insty­
tucji robota endecka. D zś znów, gdy cały wy­
siłek narodowy winien być solidarnie skiero­
wany dla obrony Śląska, składa *ię gwarancję 
lojalności, sprawności ekonomicznej i poli­
tycznej Polski, umiejętności zarządzania Gór­
nym Śląskiem, uspakaja się kapitalizm, nie 
mający do Polaki zaufania, zapewnieniem, że 
rządy Piłsudskiego będą „uprzątwęte", a na 
ich m eiseu stanie polska reakcja mieszczań­
ska i chłop3ka“.

P. Korfanty nie przyznaje eię do tego 
skandalicznego artykułu, który dopiero prze­
czytał po 2.ch dniach, ale p. Rakowski, tytu­
łujący się przedstawicielem rządu i śledzący 
dobrze za prasą, nie mógł o nim nie wiedzieć, 
więc dlaczegóż go zaraz nie pokazał p. Kor­
fantemu. Poselstwo przeraizło się, ogranicza­
jąc się do wysłania p. Skirmuntowi wyjaśnień 
o swojej i p. Korfantego w tej sprawie nie­
winności. Ale dlaczegóż do dzisiejszego dnia 
niema publicznego odwołania? Domyślamy 
się, że ktoś z bliższego otoczenia p. Korfan­
tego wyrządził tę złą przysługę polskiej spra- 
w:e i dyktator zmuszony został przez to do 
milczenia.

Od chwili niefortunnego przyjazdu do Pa­
ryża p. Korfantego, mieliśmy h a  schodach nie­
szczęśliwe jego wywiady, któryck treści sarn 
później zaprzeczał, a teraz ta nowa hhtorja 
poucza nas o no zumie, o pohn owia niu obowiąz­
ków społecznych, uczciwości publicznej i takc e 
politycznym, osobników zbliżonych do p. Kor­
fantego. W tym artykule iesł jedno zdan'e 
z którem spotykaliśmy się już i w innych pi- 
snyaeh: „Od odroczenia sprawy śląskiej pan 
Korfanty woli podział Śląska".

„Echo de Paris*' przypisuje też p. Korfan-

tiemiu zdanie, ża „Polska, miająjc bezzwzgiędute 
zaufanie do Ententy, ślepo podda sdę jej wyro­
kowi". Zapytujemy, co będzie, gdy Rad* Naj­
wyższa wyda wyrok, nie odpowiadający w zu­
pełności żądaniom ludności śląskiej? Ozy „arna. 
nim", informujący w powyższy sposób prasę 
francuską w im eniu p. Korfantego, jest p s  
wny takiej bierności społeczeństwa polskiego, 
i jakież miai prawo dawać gwiarancję takiej „p«K. 
niżającej lojalności", wprowadzając w błąd o- 
pinję francuską? I czy endecki informator 
,Echo de Paris" nie rozumie tego, że pras- 
szkadza nawet broniącym naszej sprawy 
wpływowym osobistościom we Francji, utrzy- 
mującym, że polska ludność nigdy się ide po­
godzi z myślą podzielenia Zagłębia. Nie mó­
wi my już o tem, te przekreśl* to plebiscyt i 
powstanie polskie. W tej enuncjiaich mamy 
też następujące zdanie: ,„Przyjmując bez ogra­
niczeń ideę podziału, który nie może być o 
wiele bardziej nieracjonalnym w swych kon­
sekwencjach, niż podział Cieszyna, (Polska, 
domagała się szybkiego załatwienia, które 
mogłoby *}ej pomóc do zbliżenia się do Cze­
ch o-Słotwacji (!) obecnie wraz z Górnym Ślą­
skiem oczekuje z niecierpliwością decyzji, 
zgodnych z traktatem pokoju". Czy lud górno­
śląski jest nieświadom, krzywdy wyrządzonej 
swym braciom w Ceszyńskiem? Czy wałczył 
tylko dla jakiejś zgody którą nrożnaby jaknaj- 
prędzej osiągnąć? Stanowczo, endecja nadu­
żywa cierpliwości klasy robotniczej!

Emisairjusz endecki, obiecujący kapitaliz­
mowi wszystkie rozkosze, •  nawet poprawę 
waluty (którą cudownie poprawił pan Grab­
ski), gdy reakcja już zupełnie mad Polską roz­
toczy swe skrzydła, nie wie nawet, że w pe­
wnych okolicznościach, upadek waluty leży w 
interesie obcego kapitalizmu, a zresztą, czyż 
me jest w* a domem i czy o to nie zapytywano 
się przypadkiem pana Grabskiego, no i in-- 
mych mężów stanu, czemu to w Polsce tylko 
5% ludności płaci podatki? i dlaczegóż prze- 
dewiszysłkiem uchylają się od rnich, jak i od 
wszelkich ofiar materjalnych dla państwa 
,,wielcy obszarnicy i zamożni włościanie". Czy 
przypadkiem me powiedziano p. Grabskiemu, 
co mógłby powtórzyć endecji, że Polska jest 
jedynem w Europie krajem, w którym ci, co 
największe powinni ponosić ofiary pieniężne, 
są zupełnie pod tym względem obojętni i że 
państwo polski© wobec tego nie wzbudza zau­
fania zagranicą?

Podczas, gdy eksperci pocą się i  biedzą 
w jaki sposób pokrajać pasztet gómo-śląski, 
tak, by Francuzi n e poczubili się z Anglika­
mi i Włochami (Ślązacy zachowują się spo­
kojnie po wyroku, wszak o tem zapewnił p. 
Bonnefon !) to o ile wiem, w sferach giełdo* 
wo-finausowych narodził się nowy projekt 
Międzynarodowe sfery żądaią całości ekono­
micznej 'Zagłęb a górno-śląskiegu, bo przy je­
go podziale eksploatacja natrafiłaby na trud­
ności. I tak niezależnie od tego. jakie obszary 
przypadną Polsce czv Niemcom, wzajemne cła
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mają być MJesioo.fr; woda, koleje, elektrycz­
ność, będą miały specjalną autonomię (pra­
wdopodobnie zostaną pod zwierzchnictwem 
rótoooarodowydi eksploatatorów) jatooteż i 
elektrownie w  Zabrzu. ,jPetit tParisien4', 
czuwający znów specjalnie nadl pogodizer 
ndem się kapitalizmu francusko - niemiec­
kiego i amgielskego, kosztem Górnego Śląska, 
puści! dziś sensacyjną wiadomość, że wysła­
niec pana Rałlhenau <ło Warszawy, p. Blnn- 
kensteLn, doszedł już do porozumienia z pa­
nem Skirwmntem, to jest. że Niemcy nie przy­
puszczając, by j® oddano całe Zagłębie gór- 
no-śląskie, chcą wejść w układy ekonomiczne 
a Polską i że już nastąpiło porozumienie, co 
de wspólnej eksploatacji Górnego śląska, któ­
ra n u  *'ę rozciągnąć i na inne gałęzie handlo­
we i przemysłowe w całej iPolsce. Weźcfls 
teraz towarzysze tę pierwszą propozycję gieł- 
dziarzy i firuansistówit tę  dirugą pogłoskę (ipp. 
Skirmunt—iRałhonau), to ujrzycie całą machi­
nację porozumiewającego się ponad głowami 
ekspertów, międzynarodowego kapitalizmu, 
bo wszak poza plecami Niemców stoją nietyl- 
ko niemieckie kapitały!

Jaki wpływ te rozmaite kombinacje finan­
sowe wywierać będą na przebieg układów (a 
obawiają się też, że skończyć się one mogą na 
„mczem") już niedługo zobaczymy. W pogo­
towiu zawsze nasi opiekuni’ mają .oddanie 
Górnego śląska na dłuższe lata pod zarząd 
komisji wielkich państw". Ani jest wiadomem 
że dotychczas rząd frhmouski słoi też w obronie 
naszych na Śląsku interesów.

Dla uzupełnienia jeszcze muszę dodać- że 
zwydęstwa Greków nad Turkami, utrudniają 
w sprawie śląska rządową akcję francuską. 
Pray zwycięstwie bowiem Turcji, podniosłyiby 
się akcje Francji1 na Wschodzie, uzależniając 
'do pewnego stopnia Anglję. .Zwycięstwa Gre­
ków są jednoc-zeln’e zwycięstwami Anglii. 
Mówiło eie przedtem, że za ustępstwa, poczy­
nione Anglji przez Francję na dalekim wscho­
dzie, oczekiwać było można wzamiar i pe­
wnych ustępstw ze strony Anglji na korzyść 
żądań Francji na Górnym Śląsku. Karta się 
odwróciła i na zwycięską Turcję już liczyć nie 
możemy. O tej wzajemnej zależności tak róż­
norodnych zjawisk mówi się i pisz© zupełnie 
poważnie. Tak to rządy rozumieją, stanowienie 
ludów o własnym łosio.

Al© jeszcze są i inne przeszkody. Sprawie 
Śląskiej nie 'będzie poświęcona oddzielna kon­
ferencja Rady Najwyższej, jak to poprzednio 
było w projekcie. Będzie ona rozstrzygana 
wśród1 masy innych spraw międzynarodowych, 
a więc poniekąd pewnie się Ją z niemi powią­
że. I  tak rap. pomoc dlo głodnej Rosji ma 
być też na porządku obrad. Co tom się będzie 
mówiło o głodzie, ni© wiem, »le sądząc z pi®m 
burżuazyinych. to praewtdzianem jest, że i o 
strooto politycznej (w znaczeniu burauazyj- 
no-raaikcyjnegio wskrzeszenia Rosjii) też bę­
dzie mowa. Briand widz:ał się z Kierońskim, 
który zapewne powiedział mu to samo, co je­
dnemu z dziennikarzy, że państwa, graniczące 
* ’Rosją, korzystając z głodu i cholery, zamie­
rzają Wtargnąć do {Rosji.

To jest po,prostu boiazewśctao-niesnieckie 
oskarżento, by dać przeciw Polsce oręż do rę­
ki Anglji, broniącej niby to całości’ Rosji, o- 
czernia się nasz kraj, który pono wszędzie 
szuka awantur imperialistycznych, tak dobrze 
na Litwie, na Ukrainie, jak i na Górnym Śląs­
ku- My sami nie wątpimy i o tem pisaliśmy, 
że międzynarodowy kapitalizm czeka tylko 
sposobności, by choćby z naszą pomocą, rzucić 
się na Rosję d tam gorsze od boiszwiekich, bo 
reakcyjne carskie rządy zaprowadzić, ale jest 
świadomą nieprawdą, byśmy chcieli tym za­
mierzeniom pomódz.

My nie chcemy okupować Górnego śląs­
ka żadnemi cudzemi ofiarami, składanemi na 
ołtarzu międzynarodowego kapitalizmu, nawet 
gdy chodzi o wrogą mam Boteewję. Nie­
bezpieczeństwo tej nowej awantury istnieje. 
Moskiewska czarna. ©otnis: krząta slęi koło tego, 
czemu nie przeczymy, ale my dla niej na sa­
mych siebie btoza nie będziemy kręcić!

Uczestnicy naszego kongresu, nadceMi 
mi pismo opatrzone licamemi podpisami 
wielce zasłużonych dla P. P. S. I socjalizmu 
towarzyszy, z laskawern dla mej pracy uzna- 
n’em i życzeniami. Afarn aa  iwe krótką odpo­
wiedź: „Nie zasłużony, a szczęśliwy!"

Hieronimko.
4 sierpni* 1921 r.
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W ACŁAW  WOLSKI.

Z nowych sonetów,
WESTOHNffiNIl.

.. Chcę utrwalić na 'Wieczność .w złotej kanty­
lenie

Tchnące zapachom leśnej, zroszonej konwalii,
Zkądś przywiane, ma Wiewu Tajęmmiwy fali,
Czyjeś, Be^przyczynowe, Przelotne Westchnie-

ntfe...

Cieniem Tajni na twarzy złociści© się mienie,
Gdy niesłyszalnym szeptem Otnio nd się żali
Na Smutek Wszystkich Rzeczy, Potżenzy,

Baali,
I na Wyzute z Senau, Wliecza© W®zedhcierpie-

ui©._

-Je s t iw atem jakaś Ntrowainina, Besinztdzfejna
Yoga *)

Pewne jakby Zwątpienie, ozy Sceptycyzm
Boga,

Co się zadumał pośród Wieczności Samotni...

...Lecz jert i coś, od czego stają się pozłotni
Duchem — Biedni (Zjadacze Powszedniego

Chleba..
Coś, przed oze-m się ukorzyć, jak przed Cudem

trzeba!...
Warszawa, dnia 7 sierpnia 1021 r.

•) Mądrość

191 (w r. 1913 — 240) cukru wyprodukowano 
5 mdij. pudów (w roku 1913 r— 83 milj.). Bu­
raków zużyto 45 milj. pudów (w r. 1913 — 
665 m ilj). Obsiano burakami 184 tys. dzie­
sięcin (w r. 1913 — 598 tys.).

Garbarstwo. Garbarni pracowało 766, z 
20 (tys. robotników. Skór praeirofotoino 5,5 mil.

sztuk, w tem 2 mil- wiel-ktcti i 8.5 mil- dro­
bnych.

Kuśnlerstu©: Skór owczych j kozich
przerobiono 3.8 miljoiiów, futer drobnych 
zwierząt — 4,5 mil Przedsiębiorstw .praco­
wało 186 (z tych tylko 11 nacjonal: zo w anych), 
robotników — 6 tys.

Zarząd Kas Chorych
winien spoczywać w ręku robotników.

RUDY.
Wydobycie rudy żelaznej wyniosło iw a«. 

ćftJO 9420 tys., .czyli 2,25% wydobycia nor­
malnego (400—500 milj. piudiówj'. Najbardziej 
wydajnemi były tootpaini© aiiPMńe. które dały 
7725 tys., Rosja środkowa dola 1400 tys. piu- 
dów, Rosja północna — 205 tys. Największe 
kcpa&aia, miamolwścii© Krzywego Rogu, były 
zatapiane i nie dały nic Kiecnc® była we wła­
dzy Wrangla. Inne rudy były wydobywane 
wyłącznie na Uiraik. W ir. 1920 wydobyto: 
miedzi — 229 tys. pud., ezylj, 00% produkcji 
przedwojennej (40 mii. pud.); manganu 395,7 
tys. pud-, czyli1 2,0% prod, przedw. Właściwie 
wydajność kopalni uialskich nawet przewyż­
szyła przedwojenną, ale jest ona anatoom'a w 
porównaniu .z kapaiiniami południa Rosji, któ­
re były zupełnie nieczynne.

Maguezyitiu wydobyto 1091 ty®, pud., c z y i 
27% prod, przedw. (4 milj. pud.); azbestu 91 
tys pud. — 6% (1% milj. pud.).

\ SÓL.
SoH wydobyto w r. 1900 — 20,9 tnij" pu­

dów (produkcja .przedwojenna — 122 milj. 
pudów). Robotników pracowało 7,3 tysięcy 
(przed wdtjną — ,18,7 tys.). Prodnfeja sipadła 
o 83%. ilość robotników *— ©60%.

Pomiędzy poszczególne rejony produkcja 
dzieli się w cast, sposób: Baskunezak dał 4,8 
fnilj, pud., Usolje (gub (Peirmska)—  5,6%

pad.. Don — 9,5 milj. pud., kopalnie 
Ileck fr i in. — 1 milj. pud. iKonsumcjia soli 
wymitosla w r. 1920 — 35 milj, ,pudów, 15 
milj pud. zostało wzięte z  zapasów, które 
wynosi!ły ogółem 28 milj. pud. Dzięki trudno- 
ścdom transportów yim cena soli zmacanie wzro­
sła j sól stała się najbardziej poszukiwanym 
towarem, a przez to poniekąd środkiem wy­
miany i  w tym charakterze używana była 
nawet przez władze sowiecki© (wymiana zbo­
ża na sól).

PRZEMYSŁ.
Wyżej przytoczone dane o stanie robiic- 

fans. produkcji rud i środków opałowych iuż

wyznaczają gramie*, w któiyeh mógł praco­
wać przemyd rosyjski.

Metalurgia: Ogółem wyprodukowano 6,1 
milj. pud. żelaza1 lanego (2,4% produkcji 
praedwojennej — 250 milj. pawi.) i  9,1 nńlj 
pud. żelaza walcowanego (4,5% prod. pr®ediw\ 
— 203 milj. pud.).

Przemyśl tkacki i przędzalnia,1̂ :  Przę­
dzy bawełnianej iwyprodukowana w r. 1920 
825 tys. pud: (praed wojną — 20 (milj. pud-), 
surówki — 730 ty». pujd. -(ipnaed' wojną — 17 
milj.). Ffflbiiyk byto (czynnych 79 (przed miojną 
986), w mich w.raecion 485 łys. (pirzedwiojną 
9225 tys.), warsztatów 19 tya (praed. wojną — 
250 ty®.). Bawełną obsiano 109 tys. dzicsię- 
cia (przed wojną 7122 tys.). Robotników p ra -’ 
cawało 190 tys. (pirzed wojną 465 tya.). Pinsę- 
dzy wełnianej ■wyproaukowano 491 tys. pu­
dów, sukrn — 14 milj. arszynów (przed woj­
ną 882 mailj., w tam sukna grulbego 7.8 milj.

Fabryk pracowało 70, w nich wrzecion 
9<8 tya. (przed wojną 1300 ty»), Warsztatów 
40 tys. (tpraed wojną 142 tys.), robotników 
57 tys.

Przemysł chemiczny: Fabryk było czyn­
nych 25, robotników 10 tya Ogólna produkcja 
6 milj. pudów (normalna 30 milj. pud.)

Gum o wy: Fabryk pracuje 4, robotmików 
5,7 tysięcy.

Farmaceutyczny: Fabryk pracuje 19, So- 
botaikóiw 3500.

Zapałek wytpnodukowaao 632 .ty®, skrzyń 
(w r. 1916 — 3060 tys.). Falbryik pracowała 
83 (w r. 1016 — 107), robotników 11 tysięcy

G°rzelni ipraioawało 200 (w r. -1913 — 
2197). (Kartofli zuiżjto 7 mdij. pudówt, spiry­
tusu wyprod-uikowauw 1,2 m ii wiadier (w r. 
1918 — 105 nul.).

Krochmalu wyprodukowano 247 łys. pu­
dów, patoki 357 tys. Fabryk było czyn­
nych 206 dużych i  343 małych, kartofli zużyto 
4951 tys piud., robotników pracowało 2300.

Oleju wypnodultowaino 606 ty-s. pudów, 
Fabryk pracowało 90.

OnkrownietzuO: Cukrowni by*0 caynnych

i

Dekret z  dnia 11-go stycznia 1919 r., a 
potem ustawa o ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby % dnia 19 maja 1920 r., dają szeroką pod­
stawę sprawie ubezpieczeń zdrowia. Na pod­
walinie tej mógłby być już wzniesiony gmach 
nowoczesny, draokralyczny i Mmwrządky. Jak 
się to siato i czem się to dzieje, iż gmachu 
tego robotni cy polscy na terenie dawnego Kró­
lestwa ni© budują, że ustawy, poręczającej im 
samorząd nie wyzyskali, że sprawę całą vr rę­
kach Rządu zostawili?

W roku 1919 sfery kierownicze .partji ro­
botniczych zaliczyły sprawę ł ziw. „Kas Cho­
rych"' do apraw „załatwionych", nad Irtóremi 
ani Paztja roibotaioza, ani ogół robotniczy ni* 
mają potrzeby czuwać- Ministrem Pricy był 
naówczae tow. Ztemięcki. Ustawa atała na wy­
sokości wymagań, może nawet wyprzedzał* 
wymagania pracujących.

Za stratę czasu uważano zajmowanie się 
sprawą powierzoną w dobre ręce.

Z biępieim lat 1910, 1920, 1021 r. rządy w 
Polsce się zmieniały, a pogląd! na sprawę Kas 
Chorych trwał dawny.

Dziś sprawa Kas Chorych jest w zupeł­
ni© innych rękach. Dziś w rządzie j nad rzą­
dem panuje reakcja, a losy Kas Chorych wy­
mykają się coraz gruntowniej z rąk robotni­
ków (że wspomnę o tymczasowym odłożeo:u 
rozciągnięcia ustawy na robotników rolnych).

A dzieje ®ię to w chwili, gdy „zatrudnieni 
na podstawi© umowy" robotnicy i inteligencja 
pracująca otrzymują place, ni* wystarczając* 
do zaspakajania elementarnych potrzeb, a po­
nadto zwalczać muszą ciężką niedolę ^wolne­
go handlu", tak gorliwie krzewionego przez 
rząd-

•Dziś choroba staje 6ię dla robotnika klę­
ską i dziś zaczyna om oceniać wartość dobrego 
i dobrze zorganizowanego ubezpieczenia zdro­
wi®. f

W 7artykule: .,Żądamy sprawozdania Kasy 
Chorych" „Robotnik" nawołuje Komisarza 
rządu Warszawskiej Kasy Chorych p. Sella 
do złożenia sprawozdani® ze swej działalno­
ści. Sądzę, że przedtem należałoby się zapy­
tać rządu, czemu to robotników i  pracowni­
ków Warszawy uważano przez 2 lata za ma­
łoletnich i wbrew prawu i przepisom 2 lata 
warszawską Kasą Chorych rządzi Komisarz?

Czemu dopuszczono do tego, iż proletariat 
Warszawy myśli, iż to Rząd za swoj© pienią­
dze buduje (Warszawską Kasę Chorych, pod­
czas, gdy w istocie na budowę tej kasy Rząd 
zaciąga w imieniu proletarjatu warszawskiego 
(patrz skrypta dłużne Komisarza Rządu) wie­
lomilionowe pożyczki i powierza dysponowa­
nie sumami temi p. Komisarzowi bez kontroli 
społecznej, ba! nawet bez kontroli łych orga­
nów rządu, które w© wszystkich instytucjach 
rządowych kontrolę taką prowadzą (patrz od­
powiedzi p. Komisarza Rządu do Najwyższej 
Izby Kontroli’ w sprawie poniechania zakupu 
domów przerabianych).

hmmm i  Spisu.
(Pańszczyzna ?! Zdawałoby się, słowo — 

historyczne w Europie, bo nie mając© ©djpo- 
wiednilka w życiu. Tak mi się wydawało do 
dnia wczorajszego. Złudzeni© nto roawial 
znajomy, geolog, Stanisław Małkowski, pro­
wadzący roboty w iPteomadh. Był on nieda­
wno na Spiszu polskim, t. j. tymi skrawku 
Spiszą, który został przyłączamy do Rzeczypo­
spolitej, i opowiada rzeczy bajeczne, choć 
prawdziwe. W tym zabitym górami zakątku, 
należącym dlo niedawna <k> Węgier, istnieją 
całe połacie majątków magnackich, na któ­
rych chłap nie był uwłaszczmy. Dziś jasz­
cz© u stóp zamfcu średniowiecznego tnagua- 
tów - obywateli Rzeczypospolitej; rozsiane są 
chatki chłopski© ma ziemi pańskiej. Włościa­
nin »ie md ziemi, ni© ma pastwiska. A'by 
wypędzić torowy, czy owce na paszę, musi 
prosić pana.; aby uprawić kawałek roli, musi 
prosić pana. Za czasów węgierskich pan da­
wał ziemię, dawał pozwolenie m  pastwiska, 
na zbiórkę diraewa w losie za ściśle ófcreśloną 
ilość dni pracy na pańsildem, Oał© żyd© wie­
śniaka było w rękach wszechwładnego pana 
i sług jego. Gdy buntował się i mi© chciał 
chodzić na .pańszczyznę, wyjmowano — .bez 
względu n® porę roku — oku® i drzwi od cha­
ty- Dziś jakoby — z chwilą przyłączenia te­
go zakątka do 'Polski <*— obowiązek pańszczy­
źniany został zniesiony. Cóż z tego? Wie­
śniak mole wprawdzie nie iść na pańszczy­
znę, ni© zgodzić się na warunki pańskie, ale 
nie pozostaje mu rie  innego, jak umierać z 
głodu, lub iść w świat. Bo ziemia, jak nale­
żała do magnatów węgierskich i niemieckich, 
tak i należy nadal. Wieśniak ni© im* ani ppę-

Ghorych, powstająca bez udziału ubezpieczo­
nych, wedtug widzhnis:ę jednego człowiek*, 
przestaje być onganizacją społeczną.

I stąd pochodzi to, że w masach budzj ń ę  
niechęć do „nowego niesprawiedliwego po­
datku rządowigo" 1 ta niechęć zwęża piany or­
ganizacji ,Ka»y, zadeśni* i paraliżuje jej dzia­
łalność.

. Wsłuchajcie się, towarzysze, w  te, pełne 
braku zrozumienia celu i zadań kasy, akargi z 
jakiem; spotykać się trzeba pray zbierana® i 
potrącaniu składęk od ubezpieczonych na rzecz 
Kasy, a zrozumiecie dziką radość reakcji, pod­
sycającej t© narzekania, w których widzą wi­
domy krach wszelkiej samorządności proteta- 
ijatu i z których korzystają, by ośmieszyć, 
zdeptać sama myśl ubezpieczenia społecznego 
„przymusowego"!

Jeden na stu rozumie, o co idzie i ten Je- 
den — najczęściej — to pracownik, znający 
stosunki bądź galicyjskie, bądź zagraniczne.

Dziś wzywamy p. Sella, Komisarza War­
szawskiej Kasy Chorych, do złożeni* sprawo 
zdania, lecz późno to  czynimy.

25 września i 2 października po 2-ch la­
tach pełnienia czynności przez p. Komisarza 
(ustawa przewiduje termin półroczny) p. komi­
sarz ogłosił nareszcie wybory i tem samem dał 
nam uakoniec prawo, po roku od czasu roz­
poczęcia działalności Kasy, przystąpić do wy­
boru Rady i objęcia zorganizowanego już i 
będącego w pełnym biegu aparatu.

Żądamy (sprawozdania, al« ni* wskazuj©- 
my wyraźnego adreau, komu to sprawozdam •  
ma być doręczone.

Robotnicy mają od 11 stycznia 1919 roku
prawo żądania utworzenia w Warszawie Rady 
Kasęr Chorych i Zarządu. 'Wybory, rozpisane 
obecni©, winny byty odbyć się oonajnaniej rok 
temu

Ni© to jest skandalem, ż© p. Soli ni© skła­
dał, lub ni© złożył do pism sprawozdań ze 
swej działalności (do czego formalni© nie jest 
zobowiązany), i*cz to, ii mógł przez 2 lata rzą­
dzić Wa.-zawską Kasą Chorych, jako Komi­
sarz Rządu, bez udziału Rady, a żadna o rgac. 
zacja robotnicza ni© przypada Rządu do muru 
o to, aby ogłoszono regulamin wyborczy, aby 
rozpisano wybory do Kasy.

Zupełnie tak, jakgdyby gię to odbywało 
gdzieś na głuchej prowincji, a ni© w stolicy 
kraju

Dzi* musimy naprawić nasz© własne za­
niedbani©, musimy ntetylko uczynić to, czego 
żąda tow. J. W., to jest zażądać sprawozdania 
od Komisarza Selk, ale też musimy wybrać 
Radę Kasy, ten organ, który owo sprawozda­
nie zarządzi i wartość pracy p. Sella oceni. 
Musimy wogóle „wglądnać" w te ©prawy, roz­
patrzeć się nietylko w tem, co się dziej© w 
Warszawskiej Kasi© Chorych, lecz wogóle, co 
się dziej© z całą sprawą Kas Chorych, co rdW 
Rząd w tej sprawi© j oo my robimy.

te. roli. Jego chata uboga stoi na ziemi p*ń- 
sfktej. Są to warunki tak potwora© i niespół- 
caesne, że należałoby zająć się niemi. Po­
słowie socjalistyczni powinni zbadać tę ępma- 
wę wszechstronni© na miejscu i. wystąpić z 
wnioskami odipoiwiedintenu. Sprawa te ma 
znaczeni© nietyliko ogótaaLudaki©, społeczno, 
lecz i narodowa.

Na skrawku Spiszu-, przyłączonego do 
Polski, w re nie piraebierająirawśriodikaoh agi­
tacja czecha-słowadka. Ludność p'olska Spiszą, 
zwłaszcza zaiEuoćniejistza. nie jest podobno ży­
czliwie usposobiona do Polski. Nasz© oddzia­
ływani© na tę ludność sprowadza się dotych­
czas dk> tego, ie  posyłamy tam żołnierzyków, 
a jednemu x wpjtów władz© dlały baty (do­
słownie bały). Ma to być lekcja poglądowa 
miłości 'Polski. Stosunkowo najlepiei do 
Polski usposobiona jest ta bezrolna ludność. 
Dlaczego? Bo ni© pozostaje ie | (nic. Jak na­
dzieja’. A Połski ni© zna jaszcz©. Traeibaby 
zrobić wszystko, aby tej nadziel ol© zawieść. 
Trzeba konieczni© ludność tę uwłaszczyć ko­
sztem Węgrów i Niemiców - obszarników. 
Jest to sprawa ważna i pilma.

B. Stwfh.

Książki nadesłane.
Jma Poborski. No7tn 7 -ro d a . Rozplano­

wanie j budowa. Nr. 1 - »ir«ro .jKuMura 
N»zwej Polski". Tow. \v: 'licz© „Ignis"
Warszawa 1921'

Czasopisma nadesłane.
Rocznik Kurzów dla dor®słych. T«m U

Wydawiniictwo Canitralnego biura Kursów dis 
dorosłych. Warszawa 1021.

W tych warunkach Warszawska Kasa St. W.
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Cu 13 m a znaczyć?
Zarząd GW'wtny Związku Zarw. Rob. Rola. 

Rzpli-tej Polskiej wysiał dla setoretarjatoi okręgo­
wego swgo Związku w Krakowie „Niedolę Chłop- 
■feąf* po 100 egamplaray: Nr. Id—12 — 16 czerw­
ca, Nir. 13 — 12 Ifijpca i Nr. 14 — 29 lipca b. -t.

Krakowski sekretariat okręgowy dotyohcaas 
prewyłek tych mii© otrayman

Za,pyt ujemy, co to oia zsmcbji4, Dlaczego od­
powiednie Urzędy pocztowa nie wykonywiują 
awych obowiązków? Czy tu winna poczta, czy też 
może państwowe władne lokalne?

A może -urzędy państwowa w ten sposób chcą 
dopomóc obszsimiotwm w ich wyzyskiwaniu robot­
nika mllnego na tarenia Małopotelki, i Cwssyńsfcie- 
*o? Eman.

zupełności zgodną * artykułami Traktatu 
Wersalskiego.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie, wyra­
zy mojego naj^iTiszego poważania. (—) /Poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej Zamoyski,

*
P. wioeminister skarbu, d!r. Rybąrski ma 

wkrótce objąć stanowisko cywilnego podse- 
kretairaa stanu w Minisiterjuni Spraw Wojsko­
wych.

Poseł polski Filipowie* w sobotę dn. 6 b. m. 
złożył komisarzowi spraw zagranicznych, CaicESri- 
nowi, listy uwierzytelniające. Nazajutrz zaś. czy­
li w niedzielę, przedstawił Ozictoeriaiowa i Litwi­
nowowi eziotalków poselstwa.

W p/onaedniaiek, dn. 8 b. «l, poselstwo p®z»- 
niosto się * wagonów do domu przy ul. Po war­
tkiej, zajmowanego przez komisję ropatrjacyjmą, 
która proaaiosła się do domu er. 8 przy zawilku 
Obar yt oniewsfchn. Konsulat poteka mieści Kię w 
domu Nr. 8 przy tymże zaułku. (B. E.).

List otwarty
oskarżyciela, moskiewskiego trybunału rewo 

lucyjnego do Rządu polskiego.
Frof. Ozlenow, oskaraycdel w Moskiew­

skim trybunale rewolucyjnym, ogłasza w Nr 
169 „P iam ty" z dra. 3 sierpnia r. b. „List 
otwarty do Rządu Połsfkriej Republiki** w  nast. 
sprawie': W (końcu lipca Moskiewski tryibu
wał rewolucyjny rozpatrywał sprawę gnuoy 
osób. oskarżonych o systematyczne kradzieże 
w ,,Mosikwotapie“ (mosk. wydział opałowy) 
(Na czele bandy stał nifjaki Damn,szlak, (któ­
rego udział w kradzieżach został dowiedziony 
m. in. przez własne przyznanie się do winy. 
Pcizsłem przy /rewizji u  D. znaleziono 14 mil. 
r»Mi i 40 brylantów bez oprawy, chociaż) o- 
traymywał /pensji ,2,700 ruibli. Obecnie D. od 

. ®awia wszelikicb zeznań, powołując się na to. 
i«  jest obywatelem polskim. Twrra-asem w 
więzieniu _ przebywa szereg osób. których D 
wskazał, jako wspólników, żeby |ak  stwier 
dził jeden z nich przeciągnąć sprawę.

Prof. (Menów wyraża nadzieję, że Rzad 
polski nie będzie żądał odesłania D., którego 
obywatelstwo polskie ponadto nie jest dowie 
dzione.

Rada Najwyższa.

♦**
ponieważ pomiedizy powracającymi z Ro­

sji obywatelami poMriimi znajdują się im 
widua podejrzane, wskazanem byłoby, źeiby 
Rząd rozciągnął baczniejszą ikointrolię nad  re- 
patrjanta/mi.

HĆN

Na wzmiankę, umieszczoną w „Le Journal de 
Poloigne" a dm. 4 ł>. to., w sprawfe c en zu ry  listów, 
stosowanej wciąż jeaecM w Warszawie, Koimis?. 
rjat Rządu odpowfedadal Mst-em, w którym powo­
łuje się ma przykład Węgier, Czech, Niemiec i Bet­
eli, gdzie cenzura jakoby również istnieje.

Podając treść tego listu, ostatni „Le Jmmwi! 
de Pologme * wyjeśmia na podstawie zasięgniętych 
u źródła intoŁpiacji, że Komisariat Rządu na m. st. 
A arszawę jesl w biędzie, albowiem cenzura w przy 
toeiamych .państwach zniesiona jest już dawno.

Dzięki temiu natomiast, że istnie,j<e ona w -Pol­
sce listy, wysyłane z Paryża do Warszawy pocztą 
lotniczą a więc pilne — i istotn ie szybko, bo w 
ciągu 9 godzin dostarczane do Warszawy — docho­
dzą do rąk adresatów a dWudniowem opóźnieniem.

,a« i .   ..... ................. , .. ..............

Ercafóa polityczna.
Biuro Prasowe M. S. Z. korouniikuije: mo­

ta w/ręcTOua dnia 7 sierpnia; 1021 r. przez po­
sła Zaanoysikiego w /Paryżu prezydentowi /Ra 
dy Najwyższej brzmiała j/aik następuje:

„Panie Prezydencie! W chwili, gdy eię 
zgromadza./ Rada Najwyższa, d la  powzięcia 
decyzji, które ustalą uieodwwłalniie los Gór 
aego śląska Rząd Polski /uważa, że jest jego 
obowiązkiem zwrócić uwagę Waszej Eksce­
lencji na ofaoii-czn-ości, k tóre według jego 
przekonania winny być poważnie uwzględ 
iome w  tym decydującym mo/menede. Ruch. 
który w pierwszych dniach m aja wybuchnął 
na Górnym Śląsku uspokoił się dzięki raeto- 
docznej pracy komisji międzysojiusznkaej, po- 
partej skutecznie .przez moralną /pomoc Rzą­
du Polskiego. Nie należy jednak zapominać, 
że to u spoko,jenie umysłów może /być tylko 
czasowe. Jedynie szybka i ostatecama decy­
zja, zgodna z artykułami Traktatu Wersail- 
6'kieso może -przywrócić porządek i ład na  ite- 
rytorjuim Górnego Ślaska w sposób stery, 
Rzad Pol/ski uważa za konieczne przypominieć 
przy tej sposobności, jakie godne uhplewauia 
skutki, spowodowała w maju r. b. już sama 
pogłoska, że los Górnego Ślaska, będzie przy­
sądzony w sposób sprzeczny z artykułami 
Traktatu, z wolą hidiu. wyrażoną w drodze 
plebiscytu. Świadom tego użył Rząd ober 
nie tak. jak i w przeszłości, całego wpływu 
moralnego falki posiada na Górnym Śląsku. 
Nie omieszkał również użyć swej w ładzr wo­
bec własnych obywateli, wzywając ich dó spo­
koju i do zachowania zimnej krwi, jako też 
przekonywując ich. by nie tracili pełnej uf­
ności w dUehia sprawiedliwości przedi.tewi- 
cieli wie/iJdidh mocarstw sprzymierzonych, 
zgromadzonvcih w Radzie Najwyższej. Pełen 
tego zaufania i silny tern przeświadczeniem, 
że wyczerpał wszystkie środki, będące w j«go 
rozporządzeniu, by zapewnić poszanowanie 
dla, decyzji Rady Najwyższej. Rząd' Polski o- 
świadczył niedawno w Sejmie, przez notę 
prezydenta Rady Ministrów, że mógłby on u- 
żyć całego swego poparcia moralnego i met©' 
Tjalnego tylko dla wykonania decyzji, 'która 
uwzględniając reziultaty plebiscybu, była w

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ.
Paryż, 8 sierpnia.

(E. E.). Pierwsze posiedzenie Rady 
Najwyższej odbyło się w dniu 8 b. m. o go- 
Jzinie 15-ej. Tegoż dnia rano Llo.v'd Geor­
ge odbył naradę z rzeczoznawcami, oraz 
konferencję prywatną z Briandem.
PORZĄDEK OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ.

CE. E.). Porządek obrad Rady 'Najwyższej 
”>sfał ustalony ostatecznie w sposób następu- 
ącj7: 1) sprawa wystania posiłków na Górny
llaśk: 2) sprawa podziału Śląska; 3) sankcje 
w Nadrenji; 4) sprawa sądu nad wśnowajcami 
.vojennymi; 5) pomoc żywnościowa dla Rosji; 
ii) klauzule Lraktatu wersalskiego, dotyczące 
' omunikacji powietrznej ; 7) sprawy wschod- 
r e  oraz konfliktu grecko-tureckiego; 8) po­

moc finansowa dla Auetrj:; 0) sprawa albań­
ska. Dotychczas nie wiadomo napewno, czy 
i west ja ta 'będzie rozpatrywane. Sprawa .po­
mocy dla Austrji była wprowadzona na porzą- 
iek dzienny na usilną prośbę posła austrjackie- 
go w Paryżu wobec krytycznej sytuacji we­
wnętrznej Austrji.

CZAS TRWANIA KONFERENCJI RADY 
NAJWYŻSZEJ.

Paiy i, 8 sierpnia. 
(FAT.). (Telegraphen Oompagnie). We- 

,ie ośwadczensa udzielonego dziennikarzom, 
konferencja paryska potrwa 8 do 10 dni.
■. 1 />yx± George będzie tak długo b ra ł udział w 
konferencji, dopóki ważne sprawy, dotyczące 
irla/ndji, nie zawezwą go do Londynu.

NARADY WSTRPNE.
Paryż, 8 sierpnia. 

(PAT.). (Havas). Lloyd George i Briand 
dbyłl wczoraj wiecz. dłuższą konferencję.

Paryż, 8 sierpnia. 
(PAT.). (Havas). Lloyde George odbył 

lziś z rana konferencję z rzeczoznawcami an- 
' elskimi, którzy brali udział we wstępnych 

daniach sprawy górnośląskiej.
LAURENT U MILLERANDA

Paiył, 8 sierpnia.
(E. E.). Prezydent M'Rerand przyjął w 

RH/mbouiillet ambasadora francuskiego w Ber-
Cnie.

DELEGACJA FRANCUSKA W RADZIE 
NAJWYŻSZEJ.

Pary* 8 eieppaia.
(E. E.). W skład 'delegacji francuskiej w  

Radzie Najwyższej wchodzą:: prem ier Breland, 
minister terenów oswobodzonych Lofucheur, 
oraz sekretarz generalny MiMsierjum Spraw 
/'.ugraoSctsnych, Berthełot.

chy nie mogą zgiodzić się na/ przyznanie /Polsce 
takiej gra/nilcy zachodniej, k tóra postawiłaby 
ją w stan niebezpiecznego osłabienia w ato- 
sttnku do Niemiec.

SPRAWOZDANIE RZECZOZNAWCÓW.
Paryż, 6  sierpnia.

(E. E.). Rzeczoznawcy francuscy, angiel­
scy i włoscy ukończyli sprawozdanie w spra- 
wio Górnego Śląska, wręczone w dlniu 7-ym 
b. m. delegacjom Francji, Amglji, Ameryki, 
W'foch i Japomji, b :orącyim udział w obradach 
'Rody Najwyższej. Ponieważ osiągnięcie .je­
dnomyślności było niemożliwe, rzeczoznawcy 
podali krytyce każdy z projektów. Belgja re ­
prezentowana będzie w Radzie Najwyższej 
przez Jaspara i Thounisa- Rząd belgijski' o- 
śwwadczył, że wstrzyma się od udziału w o- 
bradach w sprawie podziału G. Śląska, bo­
wiem rozstrzygnięcie tej kwestji jest już cał­
kowicie zawarte w traktacie Wersalskim, u- 
marnym przez główne mocarstwa sprzymie­
rzone i stowarzyszone.

ANGLJA A KOMISJA RZECZOZNAWCÓW.
Paryż, 8 sieipnia.

(E. E ). Na niedzielnym (poeiedzemdiu Ra­
dy Ministrów w Londynie, na którem miano o- 
mówić ostateczne zarządzenia przed kcmferPn- 
oją Rady Najwyższej nadeszła wiadomość, że 
konferencja rzeczoznawców nie dała konkret­
nych wyników. W anigieMd/ch kołach poli­
tycznych nie zdają sobie dotychczas sprawy z 
doniosłoś/a, jaką ibędzie miał ten negatywny 
wynik. Panuje tam przekonanie, ż e  francus­
cy rzeczoznawcy u/trudmila porozumienie celem 
odroczenia ostatecznego uregulowania spra­
wy Górnego Śląska. Delegaci a n g ie ls c y  mają 
z caiłą enengją nalegać na jej ostateczne załat­
wienie.

SPRAWA POSIŁKÓW.
Paryż, 8 sierpnia.

(E E.). „Echo de Paris'* podaje, i i  w ko­
lach angielskich utrwala się przekonanie, iż 
roztrząsanie roztrząsanie sprawy wzmocnienia 
załóg międzysojuszniczych na G. Śląsku bę­
dzie celowe dopiero po dojściu rządów do pu- 
n  zumienia w sprawie granicy polsko-niemiec­
kiej. Gdyby zdanie to podzielała większość 
Rady Najwyższej, wówczas na posadzeniu po- 
poludnaowem apraw* posiłków będzie pomi­
nięta, natomiast Rada wysłucha ezpotsó tez 
ogólnych. *

PRZYBYCIE DELEGACJI ANGIELSKIEJ.
Paryż 8 sierpnia.

(E. E ). W niedzielę o godz. 7-ej w. ipray- 
był do Paryża Lloyd George w  towarzystwie 
Lorda Curzona. Roberta iHomno^a, /Lorda Rad- 
- Iclla, generała TVoitos'a, szefa służby linfor- 
ioacyjnetj min. wojny,' oraz 40 furakicjonaTju- 
<zów, sekretarzy i  daktylografek. Jednjoczie- 
śn.ie przybyli: ambasador japoński Hayashi, 
oraz TZ/enzoEna'wca finansowy włoeiki, Gianiini.

PRZYBYCIE DELEGACJI WL08K1EJ.
Paryż, 8 sierpnia.

(E. E.). W dni/u 7-yim b. m. przybyła do 
Paryża delegacja włoska na' Radę Najwyższą, 
a mianowicie margrabia della Torretta, w ito- 
naiTystwie rzeczoznawcy w sprawach wscbod- 
abh  Galii lego, dyrektora kanceiarjó) min. »pr. 
zagr. RrambiUa, szefa sekcji spr. Wschód. Gia- 
rilla, szfa sekcji spr. europejskich Valentino 
o n a  ministrów/; wpjny — Nawa i skarbu — 
Soleri. Delegacja włoska zasiała przyjęta 
przez Brianda.

OWACJE DLA (BONOMPEGO.
Rzym, 7 sierpnia.

(Stefam). Prezes 'Rady m/inisfróry, Bono. 
mi. udając się w towarzystwie ministra finan­
sów. Solem* n* posiedżemie Rady /Na/jiwyiższej. 
był na dworcu w Rzymie przedmiotem gorą­
cych owacji ae strony Możnie neibranea putblica:- 
aośca.
UDZIAŁ WŁOCH W RADZIE NAJWYŻSZEJ 

R*ym, 8 sierpnia.
(E. E ). Z powodu sytuacji /paiia.menitar- 

nej we Włoszech Brmomi emuszony był odło­
żyć wyjazd swój do Paawża, Wyjechał on w 
nocy i  soboty na niedzielę w  towairaysilwd/e 
Conbego, 'kierownika ministerj/uim Skaabu
oraz komandora Ciarooca. Bonomm pirzybę- 
cizie do Paryża w poniedziałek o gódz. 10 ramio.

Półujzędowa „Agenzńa di Roma1* omawia­
jąc udział Włoch w Radzie Najwyższej, wyra­
ża się z wielką rezerwą, stwierdzając, że Wło-

LL0YD GEORGE 0  GÓRNYM ŚLĄSKU.
Paryż, 8 siempnia.

/(®. E.). „Intrans geant** podaje wywo­
dy L. George‘a o G Śląsku- wytpowiiedzaaaie w 
rozmowie ze znaną osobistością ze świata jpodi- 

I tycznego': Lloyd George uważa, że kwesitja 
! gómośiąskia nnoże być 'iiiiebezpieczeńsitwein 

dla traktatu wersalskiego. Decyzja musi b ;^  
po wzięta 'bez iwzględu na jalc'ekolwtiek symipa- 
tje lub amtypatje. Polacy musizą useanować 
tralftat wersalski, (ponieważ Polska zawdzię­
cza mu żyioie. Lloyd George n ie chce dopuścić 
możliwości, by Polska otrzymała drogą walki 
Górny Śląsk, jak się tego rzekomo domaga 
Korfanty. Lloyd George zarzuca Polsce obsa­
dzenie Wilna, on uważa Kia ipoiwtażne uchybie­
nie. Zdaniem Lloyd Geoirige'a aljanci mogą 
żądać od Niemców spełnienia traktatu tylko w 
tym wypadku, o ale sami go będą/ szanować. 
Pram jer arugiel'ski sądni, że naipa'trywanie to 
jest nie tylko kwestją honoru ale i rozsądku.

KU UGODZIE FRANCUSKO ANGIELSKIEJ.
Paryż, 8 sierpnia. 

(PAT.). (Havas). Po stronie angielskiej 
wyczuwa się pragnienie dojścia przez- bezpo­
średnie porozumienie do zbliżenia rozbieżnych 
zapatrywań Francji i Anglj' na sprawę -po­
działu Górnego Śląska. Opinje publiczne 
francuska i angielska zdradizaiją jednakowe 
pragnienie dojścia do takiego rozwiązania 
sprawy, któreby^ uwzględniało dezyderaty obu 
stron, i zapewniają jednocześnie utrzymanie 
serdecznego sojuszu.

Paryż, 8 sierpnia.
(łP. A. T.). (Havas). Pira-sa francuska, 

omawiając sprawę tonfenencjii Rady Naawyż- 
saej, wyraża się nader sceptyoznoe o mofilivro- 
ści pośredtnictwa Ameryki lub Włooh. Zda­
niem dzienników sprawa górnośląska jest 
niemal wyłącznie kwestią francusko - angiel­
ską. Cała pirasa- stwierdza, iż dążeniem 
Francji jest utrzymanie serdecznego przy­
mierza, i stwierdza z dziennikiem „Figaro", 
że wszyscy Francuzi są przekonani, iż sojusz 
obu narodów jest niezbędny dla utrzymania 
pokoju świata, nalegają wszakże na koniecz­
ność strzeżenia zasadniczych interesów Fran­

cji i  jej bezpieczeństwa. Dziemiki stwierdza­
ją słuszność tezy francuskiej. Tak zwana 
„niepodzielność** okręgu przemysłowego, jak 
pisze „Petit Parisian**, wydaje się czerni 
nieuzasadnione/m gdyż sam i inżynierowie 

( stwierdzają, iż podział okręgu przemysłoiwe- 
: go jest rzeczą wprawdzie trudną, lecz bynaj­

mniej uię wykonalną. Opinj>a francuska zda­
je sobie dokładnie spraw ę ze znaczenia, jakie 
mieć może dla utrzymań* pokoju Europy jPtoł- 
alca silna i żywota*.

WARUNKI UGODY FRANCUSKO-ANGIEL­
SKIEJ.

L*ndrn,, 8 sierpni*.
(E. E-). JDatly Chronicie" w artykule 

wstępnym pisze ̂  Czy za tydizień istnieć będzie 
jeszcze porozumienie i sojusz francusko-an­
gielski, które zwycięsko wyszły z w-ojny? Jest 
to rzec® wątpliwa. Żaden prezydent ministrów 
angielskich nie mógłby *ię zgodzić na układ, 
któreigo nieuniknoinym wynik om byłaby woj­
na wcześnsej, czy później. Oto dlaczego Lloyd 
George stanowczo opiera się takiemu rozwią­
zaniu zagadnienia górnośląskiego, któreby o- 
debrało Niemcom okręgi przemysłowe. Rze­
czoznawcy mogli nie dojść do porozumienia, 
Wobec tego zadaniem naczelników rządów bę­
dzie zadecydowanie, czy Śląsk Górny ma być 
wydarty Niemcom, czy też nie. Od ich odpo­
wiedzi na to pytanie zależy dalsze trwanie po­
rozumienia francusko - angielskiego. Istnieję 
wszakże jeden wzgląd pocieszający, a  miano­
wicie tendencje kom prom ;*owe ze strony nie­
licznej, leez wpływowej części opdmji fra-ncu*- 
kiej.

PRASA 0  STANOWISKU WŁOCH.
Rtym, 8 sierpnia.

(E. E ) . Rzymski korespondent „Informa­
tion" wtedtug wiadomości ze źródeł urzędo­
wych donof j, U  d o lega ła  iwłoska w Radzie 
Najwyższej starać się będzie uzgodnić punkty 
widzenia francuski i anjgiełstei w sprawach 
Górnego śląska, wschodnich i  Nadrenji. Jed­
nakże gdyby się to nie dało uskutecznić, trudl- 
iiio przypuszczać aby Włochy oalkwiicie po­
rzuciły punkt widzenia angaclski. Zwłaeacaa 
w sprawie śląskiej Włochy skłaniają snę obec­
nie wiecej aniżeli przed upadkiem Sforzy, im 
polityce angielskiej. Oświadczeni/a poczynio­
ne w Komisjach Spr. zagr. przez Della Torret­
ta i Martnisa n ie poz wtawiają co do -tego żad­
nej wątpliwości, temibardziej, że rozmowy 
prywatne pomiędzy Torrettą * Marimfeem 
wzmocniły stano wąsko, zajęte przez nich w  o* 
świadczeniach urzęd/oiwych. Martnie oświad­
czył, że jedność p-rzemysli wa Górnego Śląsk*/ 
nie może być naruszona, ujawnił -przyte/m w- 
sposobienie wręcz nieprzychylne żądaniom 
polskim, skłaniając się natomiast ku  tezie a®- 
gielsko-n-i eim ierkięj. W najbliższym ceeeie 
Marinis wyjeżdża do Paryża.

PRZEWIDYWANIA „TEMPSA" i „DAILY 
CHRONICLE".

Paryi, 8 »*«ipalA
(E. E ). W ewdąaku z decya^asni. jaHde mają

sapaić w sprawie -Górnego Śląska, „Tamps" pi­
sze: Piństwe sprzyraieraone wimiiy by* przyg*.
towsae na wszelkie ewetttualBoćcl jeżeji nie tx- 
atosują środków za/poMesa-vvzrcdi. .Tbic-emfflsot- 
wreik -drogami mocairstwia będą zmierzały do utray- 
maoia. wzgjedbie do p/rarrwtróocfflfis /poraądlwt- e/g 
Górnym Styćni. jądro sprawy stanowić będzie tm, 
by Łapanowato międEy aiml po/roBamieiiie oo do 
doprowadneak sprawy do końca: Z chwilą kiedy 
/Rad* Najwyższa załatwi przed pw?Tystflriean spra­
wę posifków, wów-ceas aie tnie przeszkodzi pmnefM 
do rozstrayęini-erta sprawy zasadaiiczej — podziaBn 
Górnego Śląska.

Następode ..Temps" przytecaa artykuł ..Dafly 
Chronicie", zawierający stoeszcEecie srfań kół p»- 
litywmydh i dyplomatyczriyeh londyńskich: ..Gdy­
by rOBStraygui'ene sprawy Gómcślarfnej nie było 
takie, pisze „Daily ChronicHe", kftóreby obie stro­
ny musiały ucinać na sprawiedliwe, -wówczas ipray- 
pnszczać rwvma. tż decynje -tatka bodzie pogwiałeo. 
na przc-z te stronę, (która- się będzie c.ntiła na siłach. 
Nie /uznanito wjaisadnionych ipraw poMdch, osy nsie- 
mieddeb spowoduje, f* od tej cbwrilfi żadna- m  
stron- TBii-wtere-o-watiyrh nie 'będzie jtiż miała raw- 
śatóa affii de Pady Nsj/wyższąi ami dlo U fi Naro­
dów, a wtedy Wór-ikolw-iolc do stron % chwilą We­
dy .pooBuje się dość «0ma waekmie sć-ę jeszcze wat 
de rozst-rzy«jmęoia zatanyii przy pomocy bromi W 
i-ro sposób Fiu/ropa ztnajdirie «dę ponewnie w sy- 
tuaaji z r. lM4-gv>". •

AMEBYTCA -  RADA NAJWYŻSZA.
Porył, 8 aierpań*.

(IE. F.l. śstilbarodcr simerykańslfei w -Psrrżn 
Herri-A* odbył dłaźsM ikocf^romoję s amlbasadPrara 
ameryk a ńaldim w J ond-ytnie. Genenał Allen dó- 
wódcA okrapecyiiBTch wyyfelk ameryksjiskfidi praytby- 
w'a do Paryż? relecn snotlraiai-a Harveyla. Horvey 
odmswia w~*Hk-’'cb wam-iadów (pi-ze/tets-wiclielołB 
praer. W sprawie ud-siału Ameryki- w Radrfe 
Najwyższej „JeirmaJ" pdsae: ..Harvey będzie anłal
■wiele do prod-edzeniia /Tna- iposiedzrtnńech Rady Najhr. 
jest on bo-wicm wyrazic/eldm poglądów osobis-tycji 
Hrrd-fnga. Ham^ey zsjmnii© v7 <dosutrik'u de pr»- 
zydenta St. Zjed«o<a5oinycb to same stanendstkę ja­
kie zajmował w swoam czasie, połkorowk Hóuse 
w sto-siie-bu de rrozydenta tW-iJsoiW). Dlatego teł 
Ha/rvey rannia-sł HernVka wybrahy soStsf do w 
oze'sfniczen-ia w (Radzie INaJwyższij. Harvey Jest te. 
publik rmnecn postępowym i zdorydow-n-yrn prze- 
'cć.wn'ilkiem Fdilaonowskiego ideaKzamt. Ufrzymm- 
ją. ie  Harvey potrafi sformułować punki iwidzs- 
■aia Ameryki równie Ściśle ja t stanmreso".



4 J K O I S O T N  I i£“, w t o r e k ,  9 sierpnia 1921 r. Nr. 212.

N a  G ó r n e m  Ś l ą s k u .
MEMORIAŁ DO RAJDY NAJWYŻSZEJ.

B’iom, 8 sierpnia.
('PAT.). W niedz.ii. \  dinia 7-go. odbyły 

się w całym powiecie G, wiek m i Zub.sk ni 
masowe wiece ludności polsk ej, ua których 
uchwalono jednogłośnie wysiać do Rady Naj­
wyższej memorjał z żądaniem przyłączenia 
tych powiatów do Polski w myśl wyn'ku ple- 
bieeytu, który wykazał, że w powiecie Zabr- 
•kim na 18 gmin, tylko 4 oświadczyły się za 
Niemcami, a reszita za Polską, a  w powiecie 
Gliwickim 88 za Polską, a  15 za Niemcami. 
Zauważyć należy, że w powiecie Zatorskim 
wiece odbyły się w wszystkich gminach, w 
powiecie Gliwickim zaś wskutek teroru nie- 
m eckiego odbyć się mogły w 72 gminach. Re­
zolucje te noszą także podpisy i pieczęcie za­
rządów gmin.

MORDERSTWA NIEMIECKIE.
Bytom, 8 sierpnia.

GE. E.). W sobotę 30 lipoa na idących 
eto Lenicy polskich członków ikomisji Plebi­
scytowej napadło kilkunastu stTOsstiruplerów'. 
Jeden z Polaków, któremu udało się zbtedlz, 
zezaiał. że strosstruplerzy wszystkich zatrzy­
manych Polaków rozstrzelali, a trupy wrzu­
cili do Odry. Zamordowano Palonka, kole­
jarza Kałuża, robotnika Cielattoa, Chylę, dB- 
rylę, Bentyla.

PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA 
NA G. ŚLĄSKU.

Bytom, 8 gieapmia.
(E. E.). Sekcja 'teologiczna Śląskiego 

związku akademickiego wystosowała do ko­
misji międzysojuszniczej w imieniu" ducho* 
wteństwa polskiego na G. Śląsku memoriał, 
w którym podane są szczegółowe dane o prze­
śladowaniu duchowieństwa polskiego w roku 
1920'— 1021- Memorjał przytacza cały szereg 
nazwisk księży zamordowanych łub uprawa- 
dzoayeh przez Niemców.

POWRÓT MONSIGNORA OGNO.
Bytom, 8 sierpnia.

(E E-). Mons'ignor Ogno powrócił na G. 
śiąsk ze *w:ej wycieczki na Śląsk .Doliny. Dzień-

nilki polskie podkreślają, że mionsignor nigdy 
nie zajmował się ludnością polską aa  Górnym 
Śląsku.

DYSLOKACJA WOJSK NIEMIECKICH 
NA ŚLĄSKU.

Bytom, 8 sierpnia.
(iE. E.). Otrzymano tu dodatkowe wiado­

mości o dyslokacji wojsk niemieekch na Gór­
nym Śląsku. Wzdłuż Odry Niemcy utworzyli 
t. zw. Oderschutz, dzielący się na oddziały w 
Krapkowicach, Koźlu j Raciborzu w sile 5 ba- 
taljonów. Dalej Niemcy utworzyli w paw. 
Raciborskim pułk majora Kujatta, należący do 
grupy południowej. Obok pułku Kujatta Ist­
nieją 3 kompanje t. zw. Jaigdkominainda, któ­
re trudnią się przewożeniem broni i urządza­
niem wypadów na prawy brzeg Odry, zamie­
szkiwanej przez Polaków. Dnia 26 lipca nade­
szły z Nyssy do Raciborza 44 armaty. W pow. 
Bmidnockim stoją główne siły „Frekorps Hin­
doo burg**, który posiada także baterje artyle- 
rji. Przez Prudn'k przewożą transporty broni 
do Rac iborza i Gliwic. Do Bytomia przybyły 
oddziały t. zw. Bezeitigungskammamdo, skła­
dające się z bawarczyków i saksończyków, u- 
posażono w przyrządy trucicielsk'e. Oddiziały 
te mają za zadanie usuwanie wybitniejszych 
Polaków.

OSTRZEŻENIE KOMISJI MIĘDZYSGJUSZN.
Bytom, 8 sierpnia.

(E. E.). Komisja międzysojusznicza ostrze­
ga, że będzie pociągała do tcdipcwiedziailiności 
osolby, które znaczą domy mieszkańców jakio- 
mSś tajemniczymi znakami Jak wiadomo zna- 
•Ici takie umieszczają orgeschotwcy na domaich 
Polaków.

WOJSKA WŁOSKIE NA G. ŚLĄSK.
Bytom, 8 sierpnia.

(E. E.). „Volkswille“ donosi, Że we Wło­
szech trzymane są w pogotowiu 3 bataljony 
piechoty i 1 oddział artylerji z dywizji z Pa­
dwy, które mają być sprowadzone na Śląsk. 
Gen. Marinis miał oświadczyć, że Włosi i An­
glicy powinni mieć na Górnym Śląsku tyle 
wojska «o Francuzi.

Da M mvs M i e
GRECY 0 WZNOWIENIU OFENSYWY.

K®n»tan<ynop®l, 7 sierpnia
P. A  T. (Havas). Według wiadomości,

pochodzących z greckich źródeł, po 8-durowej 
przerwie, która nastąpiła po pierwszej grec­
kiej ofensywie w Anatolji, uwala airrnja grec­
ka podjąć na nowo ofensyw ę, w celu aatych- 
miaistoiwego lobsadaeoia Angory. Wszystkie 
inteudentury i biura żywnościowe przeniesio­
no dio EsfeinSzedhiir, który jest punktem opar­
cia anmji greckiej.! ‘ ’

OŚWIADCZENIE GUNARISA.
Atony, 8 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Guinaris i minister woj­
ny przybyli na torpedowcu do Pirr-eus. Guna- 
ris oświadczył przedstawicielom prasy, iż jest 
zadowolony z wyniku ofensywy. Ofensywa bę­
dzie na nowo podjęta i prowadzana tak dłu­
go, aż zniknie opór nieprzyjacilski.

ŻĄDANIA GRECJI.
L°ndyn, 8 sierpnia.

P-A-T. (Hava®). Wobec kwestii wschod­
niej, któna ma być omawianą na konferencji 
Rady Najwyższej, zwłaszcza w związku z za­
gadnieniem/ jgrcoko-tureddeml iprayptfwzoziaijąl, 
że Grecja nalegać będzie na całikow te wykona­
nie traktatu iw Seiwres i wysunie żądanie do­
datkowe w Uwiązku z paniesionemi1 ostataio 
ofiarami

W Rosji.
ANGLJA A GŁÓD W ROSJI

Horse*, 8 sierpnia.
(E. E.). Dzienniki angielskie donoszą, 

że w ubiegły poniedziałek: przybyła dlo Lon­
dynu delegacja rosyjskich związków zawodo­
wych oe.lem zwrócenia się do rządu angiel­
skiego z prośbą o pomoc d&a głodującej Rosji. 
Prasa twierdzi, że sprawę tę rozstrzygnie Ra­
da Najwyższa. Inspirowany przez Lloyd 
George*® „Sunday Times** podkreśla, że 
sprawa rosyjska jest kwestią niesłychanie do­
niosłą dla całej Europy. Rada Najwyższa nie 
może ograniczać się jedynie do humanitarnej 
strony zagadnienia, lecz musi się zająć rów­
nież jego stroną .polityczną, Anglia jest zma­
canie więoeij zainteresowana sprawą tootaze- 
wiamu, aniżeli jakiekolwiek Inme mocarstwo.

AMERYKAŃSKA POMOC DLA ROSJI.
Ryga, 8 sierpnia.

(E. E.)- Amerykańska Misja pomocy dla 
Rosji założyła swe składy żyiwnościowe w Re- 
wlu i Rydze. Naczelny Dyrektor Amerykań­
skiej Mifeji .Rattanikowej, Brown wyjechał w 
dniu 7-yim b. m. z Londynu do Rygi •celem o- 
mówuenia z jparaedisIta.wSeielaami sowietów' spra­
wy pomocy dla Rosji. Potwierdza się wiado­
mość. że Ameryka domaga sdę od rządu so­
wietów bezwzględnego i przyjęci a wiadomych 
warunków, od których uzależnia swą pomoc 
Dodatkowo Ameuyka będzie się domagała by 
środiki żywmościioiwie były roadzieAomia przede- 
wszystkiem pomiędzy głodnie dizdieiaL

„REFORMY “ SOWIECKIE.
Wiedeń, 8 sierpnia.

(PAT.). (Wied. B. K.). Iskrówka z Mo­
skwy podaje zasady zamierzonych reform f-  
nansowych. Zamierzone jest wprowadzenie 
między innemi nowej taryfy kolejowej, pocz­
towej i telegraficznej, oraz bezpośredniego o- 
pedatfcowania.
BOLSZEWICY G SYTUACJI GŁODOWEJ.

Berlin, 8 sierpnia.
(E. E.). żona pisarza 'Maksyma Gorkiego, 

bawiąca w Berlinie, udzcliła wspólpracowma - 
kowi „Berliner Tagebiatt** wywiadu, w któ­
rym przedstawiła nędzę głodową w Rosji. W 
okolicach głodujących panuje w dalszym cią­
gu upał i posucha. Zboże na polach jest taik 
spalone, że chłopa' wcale go nie zbierają. Gdzie 
chłopi zrzekają sdę żniw, najczęściej wybucha 
powstanie, tworzą się pochody głodujących, 
które posuwają się od wioski do kioski w po­
szukiwaniu żywnośii. Najczęściej wysyłani są' 
naprzód dwaj lub trzej mieszkańcy wsi celem 
zbadana możliwości wyżywienia, za nimi po­
stępuje cala wieś. Pochód, którego zapasy 
są bardzo nikłe, szybko popada w zupełną nę­
dzę. Wszystkie zwierzęta, które ludność za­
ż e ra  ze sobą, zabijane są w drodze. Wystar­
cza to jednak tylko na czas krótki, poczem za­
czyna »ię śmierć powolna uczestników pocho­
du, z których najsłabsi pozostają w tyle i ska­
zami są na niechybną śmierć głodową. Takich 
pochodów głodujących, które odbywają nieraz 
tysiące wiorst, są setki. Liczą one na począt­
ku około 200—300 osób, w końcu zaś liczba ta 
obniża się do 20—30. Początkowo pochody 
posuwały się przeważnie w kierunku wschod­
nim, obecne zaś daje się odczuwać silny na- 
pór w k'erumku południowym. Zarazy szerzą 
się wśród ludności głodującej z  niesłychaną 
szybkością. W pierwszej połowie 1'pra biuro 
statystyczne bemisarjatu Hygjeny stwierdziło 
24 tysiące wypadków cholery, przyczem staty­
styka ta jest n :« pełna. Żona 'Gorkiego zakoń­
czyła wywiad apelem, by Europa przyszła z 
pomocą Rosji sowieckiej.

REKWIZYCJE NA UKRAINIE.
Bukareszt, 8 sierpoaa.

(iP. A. T.). (Wied. B. K.). Rekwizycjla 
żywności na Ukrainie, przeprowadzona przez 
sowiety przy pomocy żołnierzy czerwonych, 
wywołała opór wśród włościan. ,"W czterech

okręgach, w których działa toontrrewolncyj-i 
my komitet, przyszło do zbrojnego oporu prze­
ciwko wojskom czerwonym.

CENY W PETERSBURGU.
Ryg*, 8 sierpnia.

(FAT.). W ostatnich dniach cena funta 
chleba w Petersburgu wynosiła 4000 rubli, ce­
na funta masła 22,000 rb., cukru — 20,000 i4>. 
Cena ubran a męskiego — półtora do dwóch 
milionów rubli. W sklepach zauważyć można 
dużo towarów łotewskich i polskich.

h z t f U l j i f f l  iia m i n i .
W ino, 7 sierpnia.

(P. A. T.). Z Mińska donoszą: Rozka­
zem rewolucyjnej rady wojennej Nr. 40 ogło­
szono na B ałorusi stan wojenny. Od połowy 
lipca na terenie B ałorusi wzmogły się areszto­
wania i prześladowania Polaków, szczególnie 
inteligencji, którą wywożą w głąb (Rosji, jako 
zakładników.

m i e n i a  w sprawie rozbolenia.
Paryż,, 8 sierpni*.

(PAT.). (Havas). Havas dowiaduje się z 
miarodajnego źródła, że Lloyd George nie ma 
zamiaru reprezentować Anglji na konferencji 
w Waszyngtonie.

t e i ś i  Eiliii
Sofja, 7 sierpnia.

'P. A. T. (Havals). Według agencji bułgar­
skiej na skutek kroków poczynionych przez 
międzysojiusaakizą komisję wojskową szef szta­
bu bułgarskiego wypracował plan rozwiązania 
regularnej armji bułgarskiej oraz przeprowa­
dzenia rekrutacji ochotników. Agencja doda­
je, że koła buigarsikie obawiają się, iż cyfra
12.000 ocbobmlrów, którą uważają za koniecz­
ną dla ochrony gramie i utrzymania porządku, 
nie będzie mogła być osiągnięta ao dnia 1-go 
października b. -r.

— Według „Gazety G<ta&6Ł£eji“ wagcm nała­
dowany częściami maszyn i ąpząrizeń gdańsiklioj la- 
bryfci brccić, stanow-iącomii aa mocy •uo'tr.vaiy Rady 
Ligii Narodów wżasaiość polską, wysłamo da. 6 b. 
m. do Berlina.

— W Królewcu powstała aewia orgaittiaacfla 
sUliżoina do „Ongeschu* wojskowa pod iDaanrą 
„iWirlschaif-ts Camrpaguie",

— Według ogłosidaia nirBędówego wysofci ko­
misarz Ligi Narodów dla okręgu Kłajpedy ge*. 
Petasue nuianowal prezydenihean dyretotoirjmiin UOgF 
pedzkiego radcę regencyjnego Steputota. Mfame- 
wamie to jolkOby nie EadowoOaii iwiięfklsiBoUci mteaa- 
kaAców óbwiodm KłafpedzMego.

— Marszalek Foch opracował pfem prKe't**- 
dzenia przeibudowywaniiu prizes Niemcy nwutorjała 
aercffiaiUityczn.ego, mającego eluźyó do celów 
dlwyxh. na miailerjat srojieinny, ora* wtworaenla 
odipowicdiniego organu koatroługącego.

— Na czele Nowego (Komitetu Wykonawcze­
go iMiędzyuwrodówki MogflcieWskiej stanąt 2ta»- 
wjew. Z Polaków zasiada w niej Gliński. 'Pseeiy- 
djunn komitetu wyfconawcaego Okłada się z Ztno- 
rwjewa, Bucterinia, Radka, Beli Kiubm® i 3 'korwu- 
■iidstów zagrataiicznych. Na uzele sekietarjatu Mię­
dzynarodówki stoi Rakoczy, w eefawtanjade Mię- 
dZynanodówM toobdecej zaatada Klara Zetkin.

—i Nuincijusz papieski przy. rządzie fraimcusikiin 
O erotta złoży! MSillerandowS w IRamlbouillet Kąty 
uwierzytelniające. W mowie wygłoszonej przy t»] 
sposobi ości Ceretti 'wyraził uaaania dila Mll leraitr- 
da, i jego poprzedników, (którzy pusygotowal pod­
jęcie stosunków z Watykanem

— Włoska Izba Depmtowangnrih zamknęła bo- 
sją, odraczając wzaowienie iprao aa eras nieogra­
niczony.

— Wybory do sejmu łoteŵ WLegio odbędą się 
w taońcai listopad* ir. to.

— P0 powrocie Massaiyk*, oo maObąpić m* 11 
sierpnia, dotychczasowy gabinet czeska poda «ię 
do dymisji. Byłemu imlaisbrowi spraw weiwaiętin- 
uych. Sroki, ma 'być powierzona misja utwierzenia 
gatoimeini .panlwmienitaim^o.

— Gabinet (Rzeszy opracował szereg nowy-b pro­
jektów pod.Titkowycih. mają tikowych, oraz poóredż 
niich względnie iprojelotów podwyfezeaia podatków 
już istniejących. Projekty adążają do jataaiifi- 
niiejsaego ofociąienia majątków.

— ..Morning Post“ donosi aa „Hamibiargetr 
FreanideUbLaitt *, i® morderoa hTatrego Tiszy — 
Cseciniik aostaił airewtowaay w ntadziielę w Itern- 
burgu.

l013'siy'! h i m t
Dn. 28 lipca b. r. do folwarlcu Miasiiowo (*. 

łomżyńskięjO przybyło ttaedh żEimdaraniów, lctórny 
OTTóccłi się do miejscowego delegata z TApytajftieim, 
co robotnikom mtmym opoiwiad* na zebraniach 
ftinkcjonarjusz Zwiaaku — Boryszewski, ozy nte 
namawia ich przypadkiem do strajku.

Na odchodneon wapantalomyffiinta poledB 
rotootndkom, aby nie strajSoowaJi, bo driednioarfri 
nic złego nie zrobię, a sobie mogą zmdkodaii.

Pytamy, co ma znaczyć taka .jproowithijąca*' 
rada ł odkąd to tmdanmer.ia ma prawo mieszać 
filę do kor trałowania wewnętrznych spraw Zwiąą. 
ku i przez kogo została do tego upoważnioną?

Edol

f e i e j j r a n i y .  
Sj'm tia w  Mii

ZAGADKOWE MiLU/FNIE SENATU 
GDAŃSKIEGO.

Gdańsk, 8 sierpni*.
(E. E.). Minio urzędowego zaprzeczeni* 

ze strony ®emalu w dalszym ciągu krążą upor­
czywe pogłoski, że dla stłumienia spodziewa­
nych rozruchów senat sprowadzi znaczny 
kotttyngenB Reichswehry z Królewca i Malbor- 
g*. Powszechne zdziwienie wywołuje fakt, że 
senat zaprzeczywszy po.przedn-o twierdzeniu, 
jakoby sprowadził 'niemiecką sobutapoliizei, o- 
becnie. kiedy ze strony paidji lewicowych pod­
nosi się lak częste oskarżenie o przywołaniu 
na pomoc niemieckiej reichswehry przeciwko 
robotnikom gdańskim — senat nie może, czy 
też nie um:e zdobyć się na powtórne zaprze­
czenie. Milczenie senatu oraz prasy prawico­
wej ma prawdopodobnie na celu nflerozdmu- 
ch iwanie tej s p ra w y  i odwrócenie od niej, u- 
wagii czynników zainteresowanych. Stwierdzić 
przyiem n a ieżv . że ua formalne żądanie jedne­
go z posłów, aby senat złożył oświadczenie, że 
wszyscy żołnierze, znajdujący się obecnie pod' 
bronią na obszarze wolnego m'asifa są obywa­
telami gdańskimi — senat odpowiedział mil* 
cize-oiem

ŻĄDANIE LUDNOńCI.
Wilno, 8 sierpnia.

(PAT.). Donoszą z Kłajpedy: Rada miej­
ska miasta Kłajpedy powzięta jednomyślnie 
następującą uchwalę: Zebrari'e Rady Miej­
skiej w Kłajpedzie pozwala sobid przedłożyć 
panu Nadkomisarzowi następującą rezolucję 
do zakomunikowania kolierencjd Ambasado­
rów:

„Większość ludności kłajpedzkiej pragnie 
utrzymać teren Kłajpedy jako samodzielną je­
dnostkę państwową. Teren ten, znajdując się 
pod protektoratem francuskim- rozwinął się po­
myślnie i ma najlepsze widoki na przyszłość. 
Oczekujemy, że konferencja przed wydan em 
postanowienia o losie terenu kłajpedzkiego 
zechce wysłuchać jego przedstawicieli. Dlate­
go prosimy, aby pozwolono posłom miejskim 
wybrać swych przedstawicieli na konferencję**.

M i  D t t - l i M i l !
NA POGRANICZU LITEWSKO WELEN- 

SKIEM.
Wilno, 8 sierpnia.

(P. A. T.). W nocy z 4 na 5 sierpniia 
banda żołnierzy litewskich napadła na leżącja 
w pasto neutralnym miasteczilro Gedcoicie i 
rozgrabiła 'mienie miejscowych Żydów. Pod­
czas zamieszek zabito jednego Żyda, Fajbl- 
feza. jedno dziecko, oraz raniono 4-ch Żydów.

W SilW,® 83 {3fKie
Ryga, 8 sienpnta.

(E. E.). Rząd łotewski dąży do usamfę- 
d a  z Łotwy inteligencji ł ziemiaństwa polsldie- 
go Szkolnictwo polskie na Lob wie .ulega 
prześladowań iu ze strony władz łotewskich. 
Z 37 szkól polskich <w LettgaJja, tolerowanych 
naweit przez 'bołsizewiilków porostałio óbeente 
tylko 8. Względem nauczycieli szkół polskich, 
rząd stosuje represje. Reformę rolną wyzy­
skuje rząd łotewski1 dla zredukowania djo mi'- 
nimum polskiego stanu posiadania.

Ryęa, 8 taertpnfa,
P. A T. Ja^ już donosiliśmy, łotewski po­

seł w  Moskwie wręczył Cziraeriuiioiwi notę, w 
której rząd łotewski protesjjije przeciwko po­
stępowaniu rządu sowieckiego i ntiedoitnzjyma- 
wanLu traktatu pokojowego.

Riząd łotewski oskarża sowi'ety: 1) o roz­
strzelani e  w Jekafeirymodiamae b. posła łotew­
skiego na południu Rosji, Griinberga, wPiotro- 
grodizie — Karola Ziliberta, oraz o ,aresztowa­
nie iwielu obywateli totewislkiich; 2) o mtnayinna- 
nie obywateli łotewskich w czerwioniej armji, 
co sprzeciwia się traktatowi; 3) o mieowplniiie- 
nte przestępców1 poJitycznych; 4) « stawńainće 
przeszkód przy rematoua-eji majątku uchodź­
ców — obywateli łotewslcdb i w powrocie 
tychże obywateli do kraju; 5) o narażainie rzą­
du łotewskiego na wielkie straty z powodu 
nieoddania statków, ibędącyich własnością pań 
stwa; 6) o proporoowanie przez rządl sowiecki 
cddainia Łotwie 22,500 dziesięcin, zaimdaet
100.000 dziesięcin przewidzianych Traktatem 
pokojowym, wreszcie 7) o prowadzenie agita­
cji przeciwko Łobwite-

i sierpnia w  l i .
Wilno, 8 sierprta.

(E. E.). Odbył się tutaj obchód roczn'lcy 
legjoinowej. W sobotę wieerorem ,z© wszyst­
kich dzielnic miasta wyruszyły pochody przed 
rezydencję gen. Żeligowskiego. Wygło-szoinu 
liczne przemówienia, przyczem wielotysiięc®" 
ny tłum wznosił okrzyki na cześć Polski, Na­
czelnika' Państwa i generała Żeligowskiego. 
Do tluimu przemówił w nieobecności generała 
Żeligowskiego generał Konarzewski. W nie­
dzielę rano odprawiona była msza połowa l 
odbyła się newja wojsk. Wieczorem przed­
stawienie galowe i raut.

M i  r a i t f i o - ’ M Ykaiisiiis
Waszyngton, 8 Sfempaiia.

(E. E.). Na posic-izeniiu tomisji spraw zagra- 
niceiii.ych Izby RcprezeptianiłPw przewodipiczajcy 
komisji, Poiter, oświadczył, iż oddziały amerykań­
skie pozostaną iw Niemczech do czasu ostatecznego 
uregulowania stosunków między Stanami Zjedno­
czonymi a Rzeszą Niemiecką, oo nastąpi prawdo- 
oodotmi© rnuiei wiecej za 3 miesiące.
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Głosy czytelników.
Sztuczae kordony dla mierniczych.

Minasterjum Robót Publicznych wydaja -miieir- 
Kiczyim Łeawoleaii© oa -wykonywanie zawodni jedy- 
•to na obszarze znam, które wchodziły w óbręb 
dawnego zalbotru rosyjskiego. Tiomacziemie -tego 
rozporządzenia -ministertjalstego różnicą -przepisów, 
obowiązujących tu i tain, nie wytrzymuje krytyki, 
bo praectoż nauka o mieraniobwi-e jest jednakowa 
wszędzie, a (przepisy... toć geometria przyisięga, na 
ta, m  będzie wykonywa! swój fach, slosująo się 
ściśle do wszelkich prarw, przepisów i instrukcji, 
m R»qzypospoMtej BotaktoJ otoowiąajująeych*'.

Pan minister trozponzą-d zeuiem swiojem tam-uj© 
postęp w mteimlcitwte, aie dając jednocześnie moż- 
Bońei asnutoć mierniczym pracy w ealej iRzeczypo®- 
Politaj.

0 rwaosicieli pism.
•fieselfcani w domu czteropiętrowymi pray ulicy 

pOanwaBoraędnej. Mieszkań jest daateięć. Każdy 
z tadtaborów pirewumeirmje pismo. Obserwuję jaik 
biedna roemoaioielika wdrapywać się musi n« -wszyst- 
kie piętra dla wręczenia gazety. Zapytuję przeto: 
cxy nie moinatoy tego porządku ivproś«ić? W tym­
że domu jest odźwibnny, dyżurujący dzień cafy 
ben przerwy. Byłoby więc proste alby roznoslcieje 
U  Jego ręce składali dzienniki, któretoy presnunne- 
ratoray odbierali. Rozuosiciele v szczędziliby cza- 
•u ł — nóg, co stanowi lwią r-ześć ich kapitału.

W domach gdzie są odiw&einni, a takich jest 
bardzo dudo, wpiwadżemi® proponowanego po- 
-rządku nie powinno natrafiać na troduottó.

J. Prosną.

I’raeciw prrrwilejom podatkowym.
Szamawny -Parnie Redaktorze.

Iżba skarbowa w Brześciu n./©., -p-o-wolując się 
na rozporządzenie (b. ko-mise rza gem-era-linego Ziem 
Wsohorimicto r. d. 20 listopada 1919 r., nwainda od 
podatku spadków ego spadki, skład-ają-o© się * grun­
tów w powiatach, pray przejściu tych gruntów do 
©stępnych. W ten sposób zostały ostatnio zwolnao- 
o® «d podatku spadkowego fortuny Sjenszmycih, 
Stiranun-ta - Ordy 1 fane.

Prokitylca ta, ma swoje żródUo w praokteraalych 
rormaeh rosyjskiej Ustawy o podatkacih, faworyzu­
jącej Kemiaiisiwó na koszt 'Państwa. ‘Ponieważ 
praktyka taka wie znajduje <u«pra wiedliwiemia w 
ustawach naszego państw* i wogóle nie ma sensu 
w demokratycznej ireczypospbl.itej, a co najważ­
niejsza w danym ntzie przyczynia duże straty ma- 
aaemti ubogiemu skarbowi, uważam za wialcazane 
ealcomiuiniikować o po-wyźszem (Parau Redaktonowi 
dla odpowiedniego wykorzystania tego ima.tcrjallu.

Z poważaniem
Jósel Dworakowski.

Pińsk, 28 Upca 1921 r.
—------------ v

Skarga Pclakćw u* Krymie,
Otrn?nmiujeimy list następujący:
Polscy obywatele, znajdujący ełę na Krymie,

podają do wiadomości Rządu polskiego, że znajdu­
ją się w wyjątkowo cięż-lriem- położeniu -materjal- 
ne-m.

Wszelka awffoka w ^wywiezieniu polskich oby­
wateli do ojczyzny doprowadzi ich do męczarni 
głodowych i strasznej nędzy. Obecnie, nie mając 
możności wyżywienia siebie i swych rodzin, już od 
praesdo pól noku zdobywają środki żywności, 
sprzedając swojo rzeczy, o dzież i  wszystko. co ma 
jakąkolwiek wartość. Każdy dzień zwłoki w wy­
jaździe przynosi ciężkie, niepowetowane straty.

Józef Malanowski.
Jałta, 27 czerwca 1021 i.

Z  p r o w i n c f i .
Sosnowiec*

(K orespond emcja wiasnajjij 
Rewolucyjny poseł z N. P. B.

W dniu 1 sierpnia r. b. na placu dworcowym 
w Sosnowcu odbył się kilkutysięczny wiec, na któ­
ry przybyli proletariusze nóżuy-ch przekonań poli- 
tycanych, wezwani plakatem poste PLe-trayks, za­
tytułowanym „Ojczyzna w ndebezptotaensLwi©*’.

Staliśmy się świadkami rzeczy bardzo cieka­
wej i auam ieanej. Poseł Pietrzyk rozeirwai raimy, w 
których się zasklepia jego pantya j słał się mara* 
rewolucyjnym trybunem prcłiet»rjału. Zdawało się 
chwilami że to -nie poseł z fana Narodowej tp&rtji 
Robotniczej, ale mówca rewolucyjny, któremu aie 
każdy komunii-sta- polski potrafiłby dorównać. To 
też i  komuniści żadnego -mówcy nie popchnęli na 
prowizoi yt-zną kamienną mównicę.

Pan poseł Pietrzyk, w- końeoweim ©wo-jem 
przemówieniu, wezwał strajkujących do (wytrwania 
w walce o prawa do bytu, podkreślając sołidamość 
zwalczajacych się na każdem miejscu Związków.

My. -któray -patrzyliśmy na podobne tooanedj© w 
okresie zmagań i walk 'robotników z praemysteiw- 
cami, -byliśmy świadkami, jaik właśnie cd opatrzno­
ściowi „rewolucjoniści!* ostateczni© zawsze szli (rę­
ka w rękę z reakcją, na którą rzucali kamieniami 
frazesów.

I dziś terab ar dziej stoimy w obliczu sprzecz­
ności między słomami a czynaimi pp. en-peerowców, 
dowodem tego jest chociażby .piątkowa konferencja 
u inspektora pracy, ma której „koledzy" posła Pie­
trzyka złożyli oświadczenie opozycyjne do stano­
wiska dełejjatów kjaisoiwych oirgatnlzaciii..

A więc wystąpienie p. Pietrayka jest to zwy- 
eaajmy koncert agitacyjny, mający aa oelu podwa­
żenie równowagi klasowych Zwitków zawodo­
wych. I dzieje się to wtedy, kiedy fabryiki zamknię­
ta, biedy bramy fabryczne i mieszkania panów dy­
rektorów otoczono są kordonem .policji zbrojnej, 
które ma bronić robotnikom wejścia do fabryki, 
kiedy walka, zloćcma w ręce oirlgjamiirajcjii klasowych, 
toąybiera charakter ostry i ma się stać decydującą.

Jak mamy rozumieć tę nagłą hairmonję dążeń, 
będących w sprzeczności ze soibą organizacji zawo­
dowych i politycznych. Jak mamy przyjąć rewolu­
cyjne mowy posła Pietrzyka i kolegi Wieczorka, 
kiedy wiemy na pewno, że podi tą ‘banderą kryje się 
ugoda lub odstępstwo?!

Robotnicy zamkniętych fabryk metalorgiczmych 
pofwinmii mie dopuścić do si-etbie szturmu sztucznej 
rewolucyjnoścd ipostów Pietrzyków, ale skupieni 
żywiołowo koło wybranych ciał oogamiizacji blaso- 
wai, po winni z całą rozwagą iść do czynu, który 
nakaże praemyslowoom kapitulację, lub też zgo-tu- 
je im klęskę doraźną.

Wiec z inicjatywy N. P. R. przemienił się w 
ogólny wlec wyrzuconych na bruk robotników ime- 
talowych. na którym to w. Piątek i iRycker oinawlar 
li kwest je, dotyczące sytuacji metalowców,

‘Pogotowie policji i gorliwość komisarzy świad­
czy o Bamiepokojeaiiu, jakie chwila- ob ecna wywo- 
ł8ła. Ale przemarsz oddiziatów policyjnych z naje- 
żonemi bagnetami i konnych patroli nie nastraszy 
gtodnycih 1 wynędzniałych pnoleta-rjuszy. .Przeszłość 
nas uczy, Łe tego rodzaju wstąpienia stawały a;ę 
-powodem̂  zaburzeń ulicznych i krwawych zajść.

Sosnowiec, d. 2 sierpnia 1921 r.

T oszś«  IszowlecEi.
CKoreąpoinidencja wlasnai).

H. P. R. prześciga w gorliwości najskrajniejsze 
alugi reakcji.

Kilka dni zaledwie urzęduje w mieście uasaem 
nowoohrainy Magistrat a ramienia N. P. Rl, a jed­
nak zdążył już ukazać prawdziwe swoje -oblicze — 
Judasza, zdradzającego z nieslycfcuną brutalmośoią 
i cyxutmn&m majelementarniejśze interesy kilasy ro­
botniczej.

Niech fakty bea komentarey wydadzą świadec- 
two tym nowym kacylrom reakcji.

Urzędnicy mieftscy, rotzgoiryozeni nieustępliwo­
ścią N. P. R-owskielgo Magistratu, cgHasaa-ją Strajk 
ekonomiczny.

W odpowiedzi Magistrat rozsyła wszystkim 
strajkującym lis* następującej treści:

Ttomaszów, d. 25 Lipca 1921 r.
Zawiadomienie.

„Opuszcżenie 'przez Pana ś’;użby iw godzinach 
urzędowych, -bez iaduej uzasadnionej przyczyny, u- 
waża Magistrat jako pogwałcenie i lekceważenie 
obowiązków Służbowych, ze szkodą dla miasta. 
Wobec tego wzywa Pana do bezzwłocznego objęcia 
sweigo .uraędotwacia z tern, że w raźne ni-eoiczynie­
nia zadość obecnemu wezwaniu w przeciągu 24-eh 
godzin (podkreślone -w tekście) uwdżać będzie, że 
nastąpiło rozwiązanie stosunku słuilbowiego a winy 
Pana i r.araądzi skreślenie Pana z listy 'pracowni­
ków Magistratu,

za (Magistral 
Lechowie*".

<Z iniciiatyiwy frakcji radnych P. P. S. zbiera 
się Rada -miejska, by zaprotestować przeciwlco tej 
dzikiej represji w stosunku do strajkujących urzęd­
ników, )oo -mogłoby sprowok-oiwać miejscowych fa­
brykantów do *a'sioso-wainia podoihnycih represji 
-przeciwko strajkującym ndboitniikioim .przemysłu 
włóknistego.

Ałe efflipeero-w-sko - chadecka Rada- miejska od­
rzuca protest radnych socjalistycznych i uchwała 
wniosek cripeerowca, radnego B-michacza, tr^e i 
następującej:

.iRada miejska aikeeptuje poprzednią uchwałę 
i wzywa -pracowników dlo pracy, iw przeciwnym ra­
zie zastosuje wydane zarządzenJa". ,A więc wyda­
lanie urzędników w ciągu 24 godom.

Miarka się przebrała.
Burza- wśród zebranych na- aałi roiboteiików by­

ła odipowiedzią ma uchwałę N. P. R-owców\ Na 'gło­
wy radnych padły twarde slwwa: zdrajcy, hańba,

, precz ® pachołkami reakcji, precz z lokajami- Jćt- 
pitałnu.

;Reśń o katach, co „leją roibotmiózą kreiwl,‘ przy- 
piecaęto w aita to nowie świadectwo hańby ludzi, 
mieniących aię o-brońcamii klasy robotniczej.

Elit.
Dniia 80 lipca 192tl p.

Ruch robośniczy.
ItiE ii  i i r t i i .

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. nm-iejszeim wzyiwa towarzyszy do 
zwrócenia list i zabranych ma miia pieniędzy 
na strajkujących robotników <vr Lodzi.

Dzielnica Nowe Bródno. -Dziś o g. 4 m. SO pp. 
odibędzie aię posiedzenia -k-oim i te-tu dziełniloowago  ̂
w lokalu przy ul. Oknickiej Nr, 16.

Dzielnica Wola-Czysto (Dziś o godz. 7 wiec*. 
Odbędzie się ogólne zebranie czilomków dai-Muiicy 
■w lokalu przy ul. Wolslkiej 44.

Kolo Polcow izna. Jutro o gada, 5 pp. w Hucie 
enklamej Pelcowizaa odbędzie się ogólne zebraale 
tzłomków i sytmipatyików PtPS.

Pocztowa org. P. P. S. W środę dm. 10 b. n g.
6 .wiec*, w toikalu OKK., Al. Jerozolimwki© 66. od­
będzie się posiedzenie toomiiiteta pocztowej org. 
PIPS.; o godz. 7 wiec*, ogólne zebrabie członków.

Dzitlnica Jorozolima. IWo czwartek, dh, 11 
b. m-, o godz. 7 wtocz., odbędzie się pestodaemłe 
koimiitetiu dziefakawego w lokalu ipray ul. Chłod­
nej nr. 41.

Tramwajowa <>rg. PPS. We czwartek, d)nia 
11 b. m. o g. 6 w„ w lokalu OKIR., Al,' Jerozo­
limski a 56, odbędzie silę posiedzenie koimiitetiu' 
tramwajowej org. PPS., o godz. 7 wiec*, ogólne 
zebranie całomków. >

Kolejowa org. PPS^ (We czwartek, dm. Ill b.
m. o godz. 6 w., odbędzie się postodzianie ikoimito- 
tiu kolejowej- org. PPS., -wspólniŁe a imężaani za/ufar 
nia, w lokalu OlRK„ Ale Jerozolimskie- 66

O. K. B. Egzekutywa W. 0. K, R. ndmiej- 
szean komrami-kuje, iż posiedaemd© OKiR: w środę, 
dnia 10 to. u l nie odibędzie aię, z -powodu feirji 
letnich.

Komitet koljwwy PPS. wzywa cztoników ko- 
-miiitetu i -mężówi zanifsnlia o przybycie ‘IcomiecEnile 
dnia 11 b. im. w czwartek, o godz. 6-j w. do faka- 
lu OKR., Al. JeroffloLknskde 56.

I c l  zawodów
ROBOTNICY BUDOWLANI PRZECIWKO 
WYBRYKOM SWOICH PRZYWÓDCÓW.

(fW dniu 7 sierpnia odbyło się przy uŁ Koper 
mik* Nr. 41 zabranie .murarzy i podmlistrzów w o- 
beenoiśei praedstam-fdiela Związku iZarw. iRobotoi- 
ków i Robotnic 'Przemysłu BudowtoTiego w Polsce 
z siedzibą w Krakowie.

Na zebran-iń powzięto następującą rezolucję: 
„My murarze, potępiamy jaikjuajtostraej 

działalnośó przyteódców ze -Ziwiązku -BiUKlowia- 
jieg-o przy -ulicy Sieowiej Nr. 18, -kitórzyi -pro­
wadzą desftruikcyjną 1 szkodliwą działalność 
d la  klasy robotaiczej w przemyśle ibiudawiLa- 
nym.T

2) J-ed.mocze śnie stwierdzamy, iż iw eh wili 
wzmożenia się reakcji I samow-otli (kapitali­
stów budiowla-ny-dh i wobec aalousów Mi do o- 
debranda klasii-e pracującej -tyoih zdobyczy, któ­
re klasa iPboiimcza snibie wywalczyła, uważa­
my, że JiajplLnclejszem jest -połączenie się z 
centralą k-raikotwską, która skupia -w swoich 
szeregach 11 tysięcy zoirganizowanych towa­
rzyszy. Zarazem stwierdzamy, iż dążyć (bę­
dziemy do rychłego -połączenia się wszystkich 
robotników i -robotnie budowlanych w jęjien 
potężny związek, któiy będzie kie-nawaiiym 
-przez ludzi zdolnych d‘o zrozumieniia i.niteae- 
sów ogółu towarzyszy1*.

(STRAJK W PAŃSTWOWYM SZPITALU DLA 
UMYSŁOWO CHORYCH W TWORKACH.

/Od da. 2 sierpa i-a strajkują -w- Tworkach wszys­
cy pracownicy szpitala. Strajk ten nie wybuchł 
niestpodziewauto. Od' wóel-ir nii-esięry prawwnicy 
szpitalni toczą ciężką walkę z Zarządem Szpitala 
.j Ministerjum Zdrowia Poiblicznego. które snąć u- 
wziięło się, by ioh wyigfio-dzić̂  Dość wspomnieć, że 
JtiS jeszcze, za ci-ężką i niebezpieczną nieraz prace, 
otrzymują wykwalifikowani pracownicy, -obarcze­
ni li-czną rodziną 11.600 m-k. miesięcznie, zaś toez- 
iemini -pracownicy nie wyli walU-iikowains 5.500 mk. 
miesi ęczmie! Pracownicy nć-eraz już staiwiali- żą- 
laniia i ,podjęli nawet strajk demonstracyjny, 
wszystko ło jednak pozostało bez rezultatu. Prze­
ciwnie — przAniesio-no Tworki (które są droższe 
ni'ż Wia-rszajwa) do niższej -kategorji płac i nie pod­
wyższono plac pracowników, (poeaęto im drożej li­
czyć deputaty i węgiel. Mima tego praootwiatoy 
Tworek okazali ja-knia.idalej idącą poj-ednaiwczość, 
by wykazać, że- -pojmują eaJą iwiaaność swoich obo­
wiązków i żądają tylko toy umożliwiono im — u- 
trzymamie się przy żvcia. Gdy (bowiem tow. poseł 
Doibrowolski w-nió-st w Sejmie w da. 3 czerwca1 r. to. 
wniosek nagły, domagający się poprawy bytu dla 
pracowników w Tworkach, praecrwni-cy przerwali 
natychmiast łmający wówczas strajk demonstra­
cyjny i  powrócili do pracy, czekaiją-c cierpliwie za­
łatwienia -tego wniosku przez Sejm. Upłynął cały 
miesiąc, ceny podskoczyły znów -w górę — a Sejm 
su-webemny wmaosiku nie załatwił ł wszystko pozo­
stało po dawnemu.

Zrozpaczeni -pracownicy zmuszeni do obrony 
samych siebie i rodzin swoich od śmierci głodowej, 
na. nowo -przystąpili do strajku. Tym razem nie 
jest to strajk demonstracyjny. IPraco-wnicy zdecy­
dowani są wytrwać <j» ostatniego. Jeżełi nie ud* 
tm się orzymać znośnych warunków życia, porzu­
cą raczej niewdzięczny swój ssa-wód i rwezimą się do 
innej -pracy, a nie wrócę znowu na -głód i nędzę.

Cała odpoiwiedżial-ność za strajk, (który zakłócił 
prawidłowy tok czynności zakładu w Tworkach, 
spada ina Zarząd tego szpitala -wi osobie jego dy­
rektora, p. Lujn-i-ewskiego. Pracownicy nieraz uda­
wali się do ni-ego z prośbą o interwencję u miaro­
dajnych władz, lecą dy-rekto-r ten lekkomyślnie 
zbywał wszystkie te żądania, prorwokując jakby -u- 
myślnde -do eaostrzenia położeniai. Podobnie i iMi- 
nisterjum Zdrowo® Publicznego, które sprawu-je 
zwierzchni -madzór nad tym zakSładenf, hic nie u- 
cryntilo dla ulże-nda ciężkiej -doli pracowników, lecz 
bezczynnie spoglądało na rosnące śród mich wrze­
nie.

Obecnie dopiero, gdy strajk już wybuchł, 
wszystkie władze okazują zdumiewającą energję. 
'Siprowa-droruo wojsko dla zastąpienia strajkujących 
robotników. Popisuje się a S. S. S„ które .pełni w 
Tworkach służbę pdeJęgniąrską i czuje się tam, 
jak u siebie w d-omu. Spędzono też ze wszystkich 
stron policję pieszą i konną, która- otacza szpital i 
pilnuje IamisLrajikówv> Nadto sposobem zgoła wo­
jennym zarządzono „ewakuację** szpitala, t. j. cho­
rych przenosi się do iKooborowa na 'Pomórau, gdzie 
jest podobny zakład.

Prztobieg zatargu w Twotrikach wskazuje do­
wodnie, że kuracja iw tym zakładzie przydałatoy się 
bardzo niejednemu dygnitarzowi z Mim-isterjum- 
Zdrowia Publicznego. Wystarozy obliczyć koszty 
utrzymania wojska, policji i łamistrajków z S. S. 6., 
s-.ite kolację wyprawiane dla mich ze skarbu -pań­
stwa, koszty przewiezienia setek chorych do Koo- 
borowa, a łatwo się przekonać, Łe owe „koszty 
wpjen-n-e“ wielokrotnie przenoszą koszty skromnej 
•poprawy toytu, której domagają się pracownicy, 
podda wami dotąd ^yste-mnityczmetmu -wygładzamiiu,
Ale Zarząd zakładu w Tworkach i Min-isterjuim 
Zdrowia Publicznego woła, jak widać, wałczyć z 
„kremolą’*, zaraadzać '„ew«ikliac|ę, j1 mcbCłizowaś

wojsko 1 policję, jednym słowem — (prewa-daić 
„wojnę wariacką**.
FABRYKANCI PR0B0KUJĄ ROBOTNIKÓW DO 

STRAJKU.
Sekretariat Okręgowy Zw. Rob. przemysłu me­

ta lewego nadsyła nam naetępują-cy korminiikat: 
Przed miesiącem Okręgowy Sekretarjat Zw. 

Rob. Przem. Metał. w Polsce wysiał memorjał do 
p. .p. fatorykaatów 1 Polskieg^ tZwiąziku Praemay- 
slowców Metal., żądając 50% dodatku do płac za­
robkowych, z pawod-u nadmiernego 'wzrostu dro­
żyzny. Fabrykanci przyznali 20% dodatku, na co 
robotnicy mto zgodzili się, gdyż drożyzna wzrosła 
trzykrotnie ,w stosunku do togo, co fatoryikaeoi da­
ją. Sekret. Okręg, zaproponował -wspólną kemłe- 
remej-ę robotników z fabrykantami — fabrykanci 
nie daM żadnej odpowiedzi, dopiero, gdy Związek 
zwrócił się do Inspektora- o iintarweneję, temu 
ostatniemu udało się skłonić p. p. fabrykantów do 
pertraktacji- z robotnikami.

Na pertraktacjach przedstawiciele fabrykantów 
-przyznali, iż faktycznie byli w -błędzie, licząc na te, 
że produkty stanieją i dlatego przyznali 20% tyl­
ko na przeciąg dwóch miesięcy. W-o-bee tego pro­
ponują 10 dni przerwy, aby mogli w tym czasią 
zwołać zebranie i przedstawić to członkom, dając 
im możność po-nownego rozpatrzeni® postanowie- 
n a, przyteim obiec a-łi rotootnikoim, że wzrost dro­
żyzny, jald wykaże Główny Urząd Statystyczny, 
będzie wcięty pod uwagę i robotnicy prawdopo­
dobnie otrzymają odpowiednia zapłatę.

Dn. S b. m. Polslki -Zw. Przem. Metal, przy­
słał list do Sekret. Okręgowego, zawiadamiając, 
ii 20% podwyżki przyznane 12 lipca r. fo„ nie ule­
ga zmiamie, jednocześnie pp . fabrykanci piszą, te  
-przemysł -metalowy „ni« jest iw stenie znieść ja­
kiegokolwiek incw-ego ciężaTu**.

Fabrykanci saimi przyznają, że »łę oimylaJi eo 
do drożyzny, naitomia-st chcą, alby robotnicy sami 
-dźwigali wszysikie ciężary. Robotnicy wyfcarali 
dużo zrozumienia i obywatelstoości, ale jeżeli fa­
brykanci chcą ich sprowokować, to rezultaty, ja­
kie z tego -powodu wynikną obciążą fabrykantów, 
gdyż robotnicy dłużej nie m-oigą głodować i są zmu­
szeni. wskutek stanowiska -Polskiego Aw. Przem. 
Metalowych, do saimoóbromy.

26.83 proc„ wykazane przez Gtóway Urząd 
statystyczny, słusznie się robotnikom -należy i f»- 
brykand powinni im to wypłacać.

„Nocna praca a policja".
Delegaci Rób. Praem. Spożywczego w otoię. 

gu, który należy do 10 komiaasrjafit w nocy * 5 na 
6 sier.pnia poszli do piekarń, alby, Aomtirotowiać, cay 
w łych ptokamniach istniej© nocna praca. Al® bra­
my były pozamykane-, zaś stróż© tych domów, w 
których znajdowały się piekairmii© oświadczył fca- • 
itegorycznie, aż pieJmireriu jest nitoczynna. Deleg*. 
di Związku Rob. Przem. Spożywczego ni© chcąs 
‘wszczynać tuwiaubur w nocy, aby silą dostać ai-ę do 
piekarni i skonstebmać laik! — udali sd-ę do Ko­
ni isairjatu 10-go, aiby Koimiisatrjat wyde-legowial jed­
nego pollcjafcita * nSmi, lotórytoy toył obecny piray 
zrobieniu protokulu. Dyżurny Komisarjatu edanó- 
wi'ł. Jeden * delegatów tow. Banu szewski, Czło­
nek Głównego Zarządu, wyjął Ustawę Sejmową I 
pokazu-jąc ją awrócił uwagę, ż© praca w wocy jest 
wzbroniona i pierwszym o-bowi^kiem poKoji jest 
przestrzegać prawo. Na to dyżurny odpowiedział 
w gburo-wety sposób, ie  na żadnych Ustawach Sej­
mowych się nie zna i  „proszę panów wynosić się 
za drzwi" Delegaoi zwrócili sfę d<o postenuinkowe. 
g& Nr. 2101 alby z mimż udał eńę do -piekarni, lecą ' 
tern również odpowiedział im, ie  na żadnych TJ- 
stwwacb Sejmowych nS© zna «dę i ztn-ać się nie 
chce. Delegaci udali się sami do. taj p tokami 
weazH siłą i ribonstatowali, że praca- w nocy by­
ła w pełnymi Megu, a znużeni rÓboSjlcy w  cza­
sie przerwy porozkładali- sienniki aby mogli od­
począć.

Działo si© to w pi-efcartil p. "W-oMdęgo przy 
ul. Nowy Świat 47. W  itrakoi© rewizji zjawSa stę 
policja 10 Kamifeairjaitu- i  oświadcza; „przyraffiścls 
iPsnoiwie rdbić łia.pad**. Tocr. Beruszewslkii -m-ówiL 
ie  przedstawiciel© Związku przybyH' dl® zrototenia 
pro-twku-łu 1 przesłania go do Miuisterj-uim- .Pracy 1 
Opieki Społecznej. RoEofemd, ni© zwiraeająe uwa­
gi na nic. w gmbowaty sposób tażą-daR, alby de­
legaci 'Opuścili lokal. Delegaci oaflyrtańast lotka] Ou 
puścili, ał« zabrali tych robotników; IcfÓrcy byli 
przy pracy. ,

Tak władze policyjne przestireega-j* prowa-ł 
NtodopiKzcralm a jest rzeczą, żeby właściciele pie­
karń nie przestrzegali ustawy Sejmowej o nocnej 
pracy i ielby w piekarniach urządzano legowisko. 
Żądamy by władcę wydały (rozporządzenie, żeby 
policja przestrzegała Ustawy i d-ojpoan-agała do jef 
wykonania.

Zarząd Glćwny Bob. Przem, Spożywczego 
w Polsce. v

Komisja Contraln® Związków zawodo­
wych w Polsce, zgodnie a § 18 iregiuiiamimo 
Rad zawodowych, zwołuje (powtórnie fcoofe- 
reacj-ę Zarządów oddziałów Związków zawc* 
dowy-ch dziś 9 sierpnia (wtorek), HunMaal- 
nie o  godz. 7 wlecz., do lokalu Związku aao- 
taloiwców*, Leszno 68. ,

Ze Związku Metalowców, Leszn* 58. Sekra- 
tarjat Okręgowy w /yw® tow. Józefa iKlamera, by­
łego pracowmilca fabryiki ,JMin-ca'' w Pułtusku, aiby 
się sgl-oeił osobiści© dc tow. Rąezkt' iw sprawi® 
esotoistej ważnej

Dziś o goó* 7 w. odbędzie Się ipoaledżeaiiie 
mężów zaufania i delegatów * falbryk metalowych 
w Warsrasiwie. Sprawy b. ważne.

Związek Prae. Miejskich w Polsce (Al. Jero­
zolimskie 56). Dziś t. j. w dniu 0 Sierpnia 1921 
r. punktualnie o godz. 7 p. p. w lokalu Związku 
Al. Jer-ozoł. 56 odbędzie się pceiedwfci© delegatów 
Wydziału V-g© i XVII-go t. j. SapitaKnidtwa i Do­
broczynności Piublicnniej.
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Zycie gospodarcze.
Notowania giołdy warszawskiej.

Dolary Stanów Zjedinocaouyah (branzakoje) 
2020 — 2045, 1895; imarki niemieckie (tranaakcje) 
28,75 -  26,05.

Działalność wietkick pieców w piorwwem 
półroczu 1921 r. W pierwszeim półroczu r, b. nasz
ruch wielkopiecowy zaznaczył się dodatnio w po­
równaniu do mliionyoh dwóch lat powojennych, 
eboćiaż -produkcja eurówtkii hardao daleką jest jesz­
cze od ipraediwojeunej. Zupetlnie doMaidmywh liczb 
wyprodukowanej surówki jeszcze niema, przyMi- 
ŻOffie jednak cyfry wskazują ciągłą dążność ku lep- 
•zemu. W ubiegiem półroczu naogół pracowało 7 
wielkich pieców, czyli o 2 więcej, niż w r. 1920. 
Ogólna produkcja ■ wielkich piieców zia 6 miesięcy 
r. b. wyniosła około 47 łyJt. toin, przy zużyciu to k ­
en około 66,500 tao, oo przeciętnie wynosi około 
140 tom koksu ma 100 ton otrzymanej' surówki. W 
porównaniu z produkcją pierwszej połowy 1920 r., 
która wyniosła 23yl80 łom, óbedna produkej® wy­
kazuje zwiększenie wyższe, niż o 100 proc., prze­
nosi nawet całoroczną produkcję 1020 t., która da­
la 42.260 ton.

Na zwiększenie się produkcji surówki wpły­
nęły nieco lepsze wairumlci piracy wielkich pieców. 
Największa przeszkoda, która istniała w roku ze- 
wlym, t  j. brak koksu, została w pierwszych mie­
siącach półrocza ubiegłego prawie zupełnie usu­
nięta.

Targi wschodnie. Pierwsze Targi Wschod­
nie" we Lwowie odibędą się w czasie od 25 wrze- 
fciia do 5 pażdżiemaka 1921 r. Celem ich jest za­
poznanie imiteresarotów a całokształtem wytrwiór- 
czości polskiej, .umożliwienie i ułatwienie wymiany 
towarów pomiędzy uprzemysłówioneiniii a rotaicze- 
mi dzielnicami iPolSki, oraz utorowanie drogi dla 
ekspansji polskiego przemysłu i handlu na rynki 
Mgreaicane, a praedewszystlkiiem na Wschód.

Dalszem zamierzeniem ,,Targów iWschodmich" 
Jest skierowanie handlu zachodniej Buiropy ze 
Wschodem przez Polskę.

,,Targi Wschodnie" będą urządzane we Lwo­
wie co roflcu w jesieni. Będą się one odbywały na 
Placu Powystawowym, na którym zostaną stkon- 
•entrowau® wszystkie eksponaty.

SPROSTOWANIE.
W związku z zamieszczoną w Nr. ISO naszego 

pisma notatką p. t. „Strajk we Lwowie-, Referat 
Prasowy Gł. Kom. P . iP. przesyła następujące 
•prostowanie:

Referat .Prasowy GI. Kom. P. 'p . podaje do 
wiadomości, że akcją przywrócenia pokoju .wobec 
ekscesów strajkujących kelnerów kierowali uraę- 
duicy dotychczas n.iezlikwiidowane|j 'Dyrekcji 'Po­
licji, mając pod swoim rozkazem funkcjonarjuazów 
P. P., którzy wykonali dane sobie rozporządzeń» , 
Po przeprowadzonych dochodzeniach podiniasióne 
przez niektóre pisma zarzuty okazały się jako bez­
podstawne.

WYJAŚNIENIE.
Z .powodu notetki .p. a. „Na kresach-  SMnie- 

•raw iej w „Robobailou" z dnia 9 czerwca r. b. 
Nr. 151 pani Rudnicka nadesłała maim, naełepuw-
c* wyjaśnienie; ^

Załaag między p. Rudnicką « p. Jędraejew-
•kiim powstał na tle niewywiazywalniB się tego o-
Wataiego ze swych zobowiązań oraz z powodu **-
nieczyszczaniia zajmowanego budynku dworskiego

° 7  mU1 *7* odrestawoiwacy i  w  części oddal.™ 
rzadcy.

Eksmisja- p. Jędrzejewskiego nastąpiła M  
ladzie wyroków sądowych z 1919, 1920 i  195M r  
spowodowanych niedotrzymaniem przea J. ti*ody

Jsip ita  Polska”
Towr. N auczycieli Szkół Wyżazych.

(Księgarnia pedagogiczno-naukowa).

Skład główny Programów szkolnych I Innych wv 
dawnictw Ministerstwa W. R. i O. p. y

1193 i .  iq n ft.
• Zgubiono 2 paszporty zagraniczne 

szyfkartą na „Wite Star-Line“ na naz­
wisko Moszek i Małka Goidsztein. Las 
kawy znalazca za powyższą nagrodą z e ­
chce Odnieść: ul. Franciszkańska 10 m. 34. 
—  ■ -

Kronika.
STAN POGODY 

fwedJug danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
Temperatura najwyższa wynosiia wczoraj w 

Warazawie 23°.8, najniższa 14«.9.
przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: iPcgoda znuenna, .miejscami opady (szcze- 
góliuiie na północy), chłodniej, silne wiatry z kie­
runków zachodnich.

Aprowizacja. We wtorek przyszłego tygodni*
t  j. d.n. 16 ib. ni. biura okręgowe wydadzą rządcom

domów dl* rozdani* ludności ta rty  tywnotcio-wr 
za miesiąc czerwiec. Kart wydanych na miesiąc 
maj, .pomimo wydania nowych, -niszczyć nde należy 
W bieżącym tygodniu biura okręgowe dla pu­
bliczności czynne mie będą.

Spółdzielnia nauczycielstwa szkól powszech­
nych zawiadamia swoich członków, że Wydział Za­
opatrywania przydzielił Spółdzielni cukier kartko 
wy dla nauczycielstwa. Cukier będzie .wydawany 
iw sklepach na ul. Pcdiwsil 16 ii iWudok 16.

Handel mięsem. Wobec lego, ie  coraz częściej 
zjawiają się na targowiskach hatndlarz* słoniną ,t 
wędlinami, wydoiby-wasieml z ukrycia, koimeiudain; 
policji polecał kierownikom koimisairjatów wydać 
zarządzenia, alby handel mięsem i  wędlitoaimi nie 
był prowadzony na targowiskach zarówno miej­
skich j.dk i  prywatnych (-baza/raeh) ze straganów, 
stołówi, koszów i t. ,p. pod golem niebem.

Szczepienie przeciwko czerwonce. Wobec co­
raz częściej pojawiających się wyipadlków czerwon­
ki, Miniisteu-jum Zdrowia Publicznego zawiadamia, 
że Centralne Biuro sprzedaży siro-wic i szczepio­
nek przy państwowym Centralnym Zakładzie Epi­
demiologicznym w Warszawie, .Laniąniarowska 2-b, 
posiada stale na składzie szczepionkę jprzeciwczer 
wantową, zapobiegawczą oraa surowicę przeci-w- 
czerwonlkiową leczniczą. Wyżej wzmianko wa-n-a 
szczepionkę i  surowicę można nabywać w Państwo­
wym Centralnym Za-kladzie Epidemiologicznym, 
Langnerowska 2-'b, codziennie od godziny 9 — 4 
z wyjątkiem świąt ,i w aptekach: Wandcgo, Kra­
kowskie (Przedmieście 43, Tow. lAkc. Fr. Karpiń­
ski, Elektoralna 35, -Bi-ertumpfla, Marszałkowsika 
-136, Więckowskiego, .Marszałkowska 110, -Mutoiań- 
slriego, Nowy Świat 18. Należy żądać i  we wszyst­
kich innych aptekach.

Zapomoga doraźna dla nauczycieli. Związek
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkól Śred­
nich otrzymał od nauczycielstwa duńskiego kwotę 
210.000 (dwieście dziesięć tysięcy) marek ipolskitóh, 
ja to  ofiarę na sapo-mogi- dla najbardziej potrzebu­
jących nauczycieli, względnie wdów i eiero-t -po 
nauczycielach. Suma ta- -podzBeloma zostań i-e na 
początku września r. b. praea specjalnie do tego 
powołaną komisję. Osoby, pragnące uzyskać za­
pomogę, bez względu na to, cziy należą czy nie na­
leżą do naszego Z wiązku, zechcą zgłosić do biura 
naszego (Braoka 18) przed dniem 1 września r. b. 
umotywowano żądanie.

Wszystkie pisma proszone są o przedrukowa­
nie niniejszego.

Zepsute wagi. Warszawski Okręgowy Urząd 
Miar bardzo często stwierdza nadużycia i  oszu­
stw*, popełniano przez woźniców, rozwożących 
węgiel, a polegające aa posiłkowaniu się rozmyśl­
ało sfałszowa-nemi wagami, na których -woźciice ci 
odważają .poszczególne kosze węgla.

Oszustwo polega najczęściej ma tom, ie  żelaz­
ne wieszaki z  panewkami, zawieszono ma belce 
górnej wagi dziesiętnej, 'które winny być oparte 
w wagach rzetelnych na -nożach, w tej belce umo- 
wwaoycih, zostają przez Woźnicę roemyślade a tych 
noży iwtandęte i oparte bądź na sztyftach, -bądź ma 
belce samej. -Wskutek tego waga eta-je się iba-rdzo 
nierzetelna, różnica w wadź* ma jednym stiutfunto- 
wym kosmu dochodzi de 40 funtów. W miiosfałszo- 
wanej wadze noże, ctmiesncaoM w belce, wimmy 
mieć obok siebie wysokie sotyfty, któreiby unie­
możliwiały podobne ranaięole. Podają* powyższe 
do wiadomości eaiotere*owamycb, uprasza się, w 
razlie dostrzeże.a.1* oszustwa, o .wzywanie policji 
Jo apisywanla protokółów.

Prejekł pod*tkn. W oefliu nażailetóa na przy­
szłość podstaw do poboru podatku od 'koni, opra­
cował Magistrat projekt przepisów * poborze tego 
podatku dla .przedstawienia go Radzie Miejskiej. 
Od korni, utrzymywanych praca osoby, trudniące 
się przemysłem przewozowym i rol-nyim,, podatek 
wynosi 1000 mk od koni*. Od Wszystkich innych 
kosi, ntrzymyrwanych przea osoby prywatne — po 
500 mk. od ikonie.

Cen/ralny wydział rachunkowy. Maljńistrat po­
stanowił od nowego okresu budżetowego ‘ustano­
wić przy wydziale finansowym centralny dział ra­
chuby, w którym (będzie soentraliaowana wazelka 
rachunkowość zarządu miast* i jego licznych in­
stytucji. Utworzenie centrali rachuby spowodowa­
ne zostało ze względu na doniosłe znaczenie n r  
chunkowcści w administracji gmi-ny i  ma obszerny 
zaikres jej działa-lncści. Centrala będzie jednocze­
śnie roztaczała kontrolę techitiicaaą nad waziystikie- 
mi rachunka-ifii wydziałów, prayczem w rachunko­
wości będzie ustanowiony system pod-wójaej łrn- 
chalterji.

Lista uczestników obrotu czekowego Poczto­
wej iKar.y Oszczędności wyszlia z  druku, zawiera 
ona 228 stron petitu. Jest to spis nazwisk osób 
prywatnych i firm,' które <to dntia 3d stycznia b. T. 
przystąpiły do obrotu czekówcigo B. ,K. O. IPray za- 
mieiraomyjn przez Dyrekcję P, K. O. -wprowadeniu 
czystych iblainlki-etów naddiw-ezych w kaźdyim -urzę­
dzie pocztowym, spis ten odda ogromne usługi tyim, 
którzy pragną p-raesłać pieniądze uczestnitom o- 
brotu czekowego. Cena egzemplarza mk. 100. Do 
-nabycia w .Pocztowej Kasie Oszczędności, Warsza­
wa, p i  Napoleona 8.

Wiec w sprawie Wilna. Dzńś dniia 9 b. m, o 
godz. 8-ej iwieczorem w Sali .posiedzeń Rady Miej­
skiej odbędzie się Wiec w sprawie Wilna urządzo­
ny przez Delegację Wileńską, w siklad której wcho­
dzi Związek Obrony Woli -Ludności należenia do 
Polski i Zarząd Ligi Robotniczej.

Karty, wstępu otrzymać można w Radzie Miej­
skiej (iRatuszj, ,w Komitecie Pomocy dla Wilna f 
przy .wejściu.

Koleżeński a.bLturjentów (letki) .polskich szkół śred­
nich w Łomży z łął 1-908 — 1914 oraz ich kolegów 
(ek) z klas 5, 6, 7. Zjazd odbędzie się w Łomży

dit. .13, 14 i 15 sierpnia r. b. Niniejszym prosze­
ni są o przybycie na Zjazd wszyscy nauczyciele i 
koledzy ,(a-uk.it) z wyżej wymienionych lat i klas, 
którzy z różnych przyczyn nie otrzymali dotyoh- 
■zas formalnych zaproszeń. Mlszelkich informacji 
udziela kol. Ja-n Cżochański w Ło-mży, ul. Dwoma 
Nr. 24.

Służba cywilna dla b. podoficerów zawodo­
wych i b. majstrów wojskowych. Biuro 'Prasowe 
M S. Wojsk, komunikuje:

Na posiedzeniu w dn. 17 stycznia 1921 r. Rada 
Ministrów powzięła boh-wałę, wzywającą 'M'im.iste-rja 
cywilne, aby przy obsadzaniu -posad w pe-wnych 
katego-rja-ch czynności przy równych kwaiTifiikacjach 
kandydatów, dawały zasadnicze .pierwszeństwo by­
łym ipo.-dofliceirom zawodowym oraz byłym majstrom 
wojskowym.

Przy składaniu [wdania o posadę należy załą­
czyć poświadczenie służby -wojskowe-j. Podanie 
i załączniki wc-l-ne są cd opłat stempluwych.

W wypadku odrzucenia prośby — wbrew po­
wyższym poisła.no-wieni-om — na-leźy wnieść zaża­
lenie do -Ministra, któremu dany urząd podlega.

Poświadczenie stużby traci swą ważność iw ra- 
-zie .wyroku sądowego, z  'którym łączy się utrata 
praw uo zajmowania urzędów państwowych i pu­
blicznych oraa .po praekro-czeni-u 50-ego roku życia, 
jeżeli .interesowany przedtem z  przysługujących 
mu praw mie skorzystał.

W myśl rozkazu p. Ministra Spraiw Wojsko­
wych do otrzymania .poświadczenia służby mają 
prawo wszyscy podoficerowie zawodowi i. .majstrzy 
wojak o-wi po ukończeniu 12-letn,iej służby czynnej— 
/. wyjątkiem tych, -którzy zostali .usunięci z -wojska 
na .podstawie art. 6 rozp. -R. O. (P. z dni. 6 sierpnia 
1920 t . o podoficerach zawodowych, względnie art. 
9 rozp. R iO. iP. 1  dnia 6 sierpnia 1920 r. o majstrach 
wojskowych.

-Podoficerom zawodowym i majstrom woj­
skowym, którzy pragną wcześniej podlać starania 
o uzyskami* posady, uprawnieni D-cy mogą w wy­
jątkowych wypadkach wystawiać na roik przed u- 
plywem usta-wowo clkreślomegio czesu otoowiąiziko- 
wej służby, tyimcz-asowe ipośiwiadcaende za ubiegły 
czas służby w wojsku.

Wykup telefonów. Sieć telefoniczna miejska 
w Równem, należąca db pryw. tow. angiel., pray- 
jęta została na rzecz państwa przy zabezpieczeniu 
interesów -ko.ncesj-onarj.uszów.

Zarekwirowanie poczty. Mieszkańcy iPacanowa 
zwrócili się .ze skargą do .władz centralnych, ie  po 
trzech latach zabiegów nareszcie uzyskali urncho- 
mienie (urzędu pocztowego, który rozpoczął fun/k- 
c jon owianie od maja r. b. 2  'braku -w Pacanowie 
lokalu na potrzeby gminy, zarząd gminy zarekwi­
rował lokal pecety ma swe potrzeby, wskutek cze­
go poczta znowu jest mieczymna.

WYPADKI.
Wyszła z demu 3 sierpnia dziewczynka- ,11 lat 

blondynka, jasna, warga- uszkodzona, ubrana -w pan­
tofle żółte płócienne, czaimy fartuch x golą gło­
wą. Wiadomość. Noiwogrodżka 28 m. 4. Nazwi­
sko: Luks 1-rena

Zuchwały rabunek. Nocy wczorajszej do amiew-
kainia właścicielki willi „Odpoczynek'1 w bikalijmo- 
•wiiie, Słanlislawy Rczan.ter.t;o,wej. -wteingf ęło killcu 
rabusiów, którzy podczas jej snu zaczęli; rabować 
różne rzeczy. Ody właścicielka willi obudziła się, 
-rabusie wyrzucili ją oknem z wysokości II piętra, 
-poczerń z częścią łupu uciekli. Roeentertowa po­
tłukła się asalniie i złamała prawą nogę. SUta. po- 
szwuinikawainej bardzo ciężki. Na miejsce wypadku 
wyjechali z komendy policji' pow. 'warszawskiego 
z Warszawy wywiadowcy z psami -policyjnemi

Groźny pożar. Din. 7 Ib. m. w połudlnie we 
wsi Powsinie gm. 'Wilanowie wybuchł pożar na 
Strychu dcimu mieszkalnego Józefy Storczytoiwiei]. 
Z .powodu silnej wichuny ogień pratiiosił się z sza­
loną szybkością na sąsiednie zabudowania Tym 
sposobem oprócz Sto-l-irczyko-wej spaliły się domy 
mieszkalne i zalbudowamiLa gospodarokie naJeźąc* 
do następujących włościan: Frenwssska Wolaka,
Antoiniego Kneharefkiego. MarjairJiy Cauibek, Jana 
Wolaka. Wojciecha Msictayka. Walentego _Saboda- 
sk.iego i Józefa Konopasa. Straty wielkie.

Topielec. W pobliżu wsi Żerania gm. Bru­
dno wyłcw'oLio z Wisty zwłoki topielca około 1*4 
35. R y s o p is :  blondyn, 'wzrost śred-ni, wiąsy duże. 
Ubrany w mnindur szary, wojskowy, spodnie cy­
wilne czarne w paski, ibiełiat.ia. wojskowa iPirzy 
topielcu żadnych dowodów nie znaleziono,

Przv pracy. W zakładzie tokarskim piray uh 
Grzybowskiej 43, ślusarz, 4)9-ietni Edward Kucz­
kowski w czasie pracy odniósł rainy szarpaue le­
wego ramieniu Pomocy .udzieliło K. Pogotowie.

Nagły zgon. W podwórzu fabryki p. f. ^B. 
Handke1' przy ul. Srebrnej nr. 9 sma-rł nagle ro- 
botmik tej fabryki, Piotr Bąk, iait 60. (Grójecka 
or, 19).

Wypadek samochodowy. Na Tamce przed do­
mem nr 23 ssmociiód- wajBflwwy osobowy zawadził 
akrzyd'eim. stojącego przy wózku s węglem syna 
tragarza. 11-le!-niego Icka- Gukroiwicaa (Świętojer- 

1 atoi 34). który został zraniony, w głowę i iptocy.
I Chłopca nieprzytomnego przewiozło Pogotowie do 
! Szpitala Jzi-ecinnego przy ul. Kopernika. Samo­

chód umknął.
Zamach samobójczy. Antoni SJupedki (Nawe-

iniejska nr 5) .po sprzeczce z żoną, będąc w statnl*
; nietrzeźwym, ina-pił się -w celu samobójczym- Jo- 
; dyny. .Pogotoiwie przewiozło deąperata do azspottaJia 

4w,. Ducha.
i Podczas aresztowania. Na ul. Żelaznej praed

kino „Bajka" poąterunkówy 7 'komisairjatu. KaaJ- 
mierz ŻeLaszki-ewicz. .rozbra-jając K-azi-miieraa Csaj- 
ko-wskiego szofera (IWroni-a 34), iktóry napadł na 

j wywiadowcę I koimisairjiatu kalejowego Leona 
' Hewdla, zoistoł ugryziony w dol-oą wargę Ranio­

nego Oipalrayl leka-rz Ihigotowia.
Kradzieże. 1.000 dolarów ora® spodnie i ma­

rynarkę gkradeiiano przybyłej z Ameryki Zubuz- 
mie Fili.powiczowej na etapie dla emigrantów na 
IFoiwąztkach. ., •

— Rrzez bałkoffl I  .piętra dostali się Modoeja 
do mi-eszkdniia inź. Miecziysla-wia Mankiewioza pray 
ul. Polnej nir. 64 i skradli- ubrania i obuwie dam- 
skie i męskie ogólnej wartcści 850.000 mk

— Z -mieszkania Roxal'ji Miiłasrewiskiej prziy u l  
.1 ul j nuc-wsk ie j A w  Targówku akna-dzioao ubrani*, 
fbieliaaę i  biiuterję aa  ogólin* sumę 400.000 mk.

Tcałr i Muzvfca.
Teatr Polak1. Dziś „Bohater i  toSmere- . 
Tcalr Ma'y. Dziś .Atedoir''.
Teatr Nowości (w teataze Lehrtai w Ogrodzie

Saskim). Dzisiaj i juSro . J ’obika -krew". Bęidą w 
d-wa ostatnie przedstaiwieaia tej świetnej operet­
ki.

Teatr Drara*tycs*y dcii i  jutro „Nad Prtep*-
śclą“.

Zjazd Łomżan. Z inicjatywy akademickiego 
Kola Łomżan'' w Warszawie odbędzie się Zja-zcl

odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a  „ iłlie c n ik ,,
Koszykowa Ns 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

r a n r a i s p i
tn .  s t .  W a p s z a m ty ,

zawiadamia Koleżanki I Kolegów wyznania chrześcijańskiego, zrze­
szonych i niezrzeszonych, pracujących w gałęzi żelazno-galąnteryj- 
nej i technicznej, ace d n ia  II S ie r p n ia  r .  b . o  g. 7 i p ó ł ściecz, 
punktualnie odbędzie się w sali Związku (Sienna 16)

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  O r g a n iz a c y jn e
w celu  utworzenia w Związku Koła pracowników gałęzi metalowej. 

Koledzy i Koleżanki stawcie się licznie!

Z ęb y
sztuczne, plomby od300, korony 
od 100C, usuwanie zębów bez 
bólu, reparacje na poczekaniu, 
przeróbka starych. Zakład den- 

tystyczny. Leszno siedem.

W ażn e  d la  Z ie m ia n  i K ółek 
R o ln ic z y c h .

Przyjmujetny zamówienia na do­
stawę zboża siewnego żyta i psze­
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho­

masa, saletrę, mączkę kostną. 
DOM HANDLOWY 

Import Eksport wszelkich ziemio­
płodów oraz zbóz i nasion. 

Warszawa, Kopernika 23, telefon 
251-05.___________

O kazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11.

s"* r:<b'.VV. • r.TśjC-!«C7aBBB*
y fei# If&tliLiCCKYNOWf |

v . k o s mo s ;kuleM yrtO O A .^SK IE G O■r?>«n*r -• -ri.

Piżnfprlo z,0,°- srebro zegarki U.tulwiię kupuję oraz sprze­
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.

wydaię się do szycia 
w większych ilościach 

,,Wodan“ Nowy-Swiat 66.

flHUi ARY blnokle- prezerwaty-UHULHlll* wy. najtaniej bo w 
podwórzu. Optyk „flkst". Jero ­
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.
III] marni/ doskonały portret 
JiJU IliulbA z fotografji „Zjed­
noczeni portreciści14. Złota ló.
?|:irar7lfi źlubne. złote, srebrne, 
UuKjLlnl pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
tftuję reperacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo 
cza 2r róg Dzielnej.

— „żiidDto poismr
Jan  Grodzieński I S-ka, Warsza­
wa. Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

to-
wa-- = =  koisiwmie

ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej polęca 
„Źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

= = 5=  HAS#. BTZ. MSIE 
FSSEIE 6 IO m . s r ^ ' c ^
„Źródło Polskie4 Jan Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

Onrtrnt z fotografii: Olejny ma- 
r Ul lici rek 610 , kredkowy 400. 
Sienna 18 Płatek.

oszczędza kto kupu- 
—jłtJiJic je skóry na obuwie 

Marjensztadt 21 m. 16. Sprzedaż 
od godziny czwartej

31 i i H i l
sprawy karne *— wojskowe I pro­
wincjonalne tanio. Kancelarja 
obrońcy Leszno Ns 38 m. 6. Hen­
ryk.

PA:3IF9 gaze ty , księgi buchal- 
iH' ILil feryjne, kopjały,odcin­
ki kupuję. Chmielna 47Ą—9.

P o iiłjs i!
botę za dom. Żelazna 67 s#if£Inia.

ulinll/j wyprzedaż garniturów 
HlBlnfl męskich, palt i obuwia, 
ceny konkurencyjne Chmielna *9 
m 5.

# f 3 U  t e S
we po cenach fabrycznych pole­
ca „Zródlo Polskie" Jan Gro­
dzieński I S-ka. „ Marszałkowska 
95, tel. 231 66.

s i i ł ,  m at po-
(lii ,T JJa beczki poleca „Zródlo 

o !  Polskie- Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel.
231-66.

GWOZOZłt, KOST.
fipj) V młotki, babki, grabie, 
•IŁU I, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
Zródlo Polskie" Jan Grodzień­

ski i S-ka. Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

llnndflTU buchalterzy, sekreta- 
UiŁtJUit I} rze i t. p. firm han­
dlowych i przemysłowych moga 
mieć znaczny dochód poboczny, 
pozostając na swoich stanowis­
kach. Oferty z podaniem rodza­
ju i miejsca zajęcia kierować do 
Biura Ogłoszeń H. Fiszer. War­
szawa, Marszałkowska 119, sub- 
„Sowity dochód”.

7am m in  pokój z kuchnią *r RŻ- 
LCtll Cilią domiu na Warszawę
Rozbrat 8 m. 25.
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